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<xlosy dyskusyjno Czytelników

„Polacy gdzie jesteście i co robicie77?
Tm więcej myślę nad dzisiejszą tragedią 

Narodu Polskiego, tym uporczywiej na u- 
sta moje ciśnie się pytanie: Polacy, gdzie 
jesteście i co robicie.

Polacy! Świat nie chce niestety widzieć, 
ie jutro grozi mu ta sama tragedia, jaką 
dziś przeżywa Naród Polski. Nie patrzmy 
też na tych, którzy niegdyś dla zachowania 
swoich majątków 1 posad kompromitowali 
Naród w oczach świata. Nie patrzmy również 
na tych, którzy dla tych samych celów czy­
nią to samo obecnie. Nie szukajmy też wro­
ga czy bliżej czy dalej. Wróg nasz bowiem 
znajduje się ukryty wśród nas. On działa, 
by za żadną cenę nie dopuścić do zjednocze­
nia Narodu. Porzućmy zatem bezcelowe waś- 
,nie i jak jeden mąż ramię przy ramieniu do 
obrony naszych praw i naszej wolności stań­
my.

Polska warstwa robotnicza powinna zro­
zumieć, że nie ma nic do zawdzięczenia Min­
cowi, Cyrankiewiczowi lub Gomułce aby była 
zmuszona pracować dziś za głoiną dniówkę, 
bo przecież na niej opiera się cały naród, 
dzisiejsza, odbudowa i cała „chwała” i do­
statek tych, którzy nią rządzą.

Od robotnika wymaga się ponad siły pod 
groźbą utraty pracy czy wolności. Tymczasem 
sprawiedliwość nakazuje, że każdy ma pra­
wo spożywać owoce swej pracy. Zapom­
nieli o tych wielkich prawdach ob.ob. Cyran­
kiewicz i Gomułka a z nimi 1 ..Gazeta Pol­
ska”. Wyda je się tym Panom, że kiedy oni 
zdobyli fotele, grube pensje 1 nie ograniczoną 
władzę, to robotnik może się zadowolić o- 
chłapaml. Niestety prawnie sprawa przed­
stawia się inaczej! Robotnik 1 chłop są głów­
nymi wytwórcami bogactw kraju. Z Ich po­
tu i krwi żywi się cały naród, a naród nie 
jest dziś właścicielem swojej ziemi 1 swoich 
warsztatów, którzy z nich korzyści najwięk­
sze ciągną.. Robotnik polski powinien pamię­
tać o tym w Kraju 1 na Wychodztwie 1 dla­
tego powinien opierać się każdemu wciąganiu 
w akcję międzynarodowego wywrotu społecz­
nego. Propaganda ta bowiem ma na celu je­
dynie odwrócenie jego uwagi od jego poło­
żenia smutnego i od właściwego celu. Pozo­
stawmy każdemu narodowi kształtować swo­
je życie społeczne według-swojej woli, a my 
starajmy się zdobyć w Polsce to, co nam

się słuszniej bezsprzecznie należy. Szanujmy 
imię Polaka i nie pozwólmy obrzucać go 
Kotem za winy innych. Pokażmy, tym, co 
nas oczernili przed światem o niedorozwój, 
że dorośliśmy na tyle, iż potrafimy wyrzu­
cić poza nawias polskiego życia społecznego 
wszelki gwałt i zakłamanie. Złączeni hasłem 
„Bóg 1 Ojczyzna” przezwyciężymy wszel­
kie przeciwności 1 wejdziemy na drogę je­
dności i zgody, które są nam tak bardzo po-
trzebne. Koza Marcin

Wolna australijska d» Polski
LAKE-SUCCESS. — W ramach układu z 

O.N.Z., Polska wraz z 6-ma innymi krajami 
otrzymała z nadwyżek U.N.R.R.A. wełnę 
australijską wartości 250 tysięcy funtów au­
stralijskich. .

Polska podpisała w tej sprawie umowę w 
dniu 4. czerwca br. | zobowiązała się zgodnie 
z życzeniem Australii, iż wolna ta zostanie 
zużyta na odzież dla najbiedniejszych I naj­
bardziej, potrzebujących ofiar wojny. W ża­
dnym wypadku wełna ta nie może być prze­
znaczona na cele wojskowe.

Pipć nowych ogzokucyj w Grecji
ATENY. — W Grecji nastąpiły egzekucje 

pięciu osób oskarżonych o dostarczanie par­
tyzantom żywności. Dwie egzekucje odbyły 
się w Alcksandropulos i trzy w Kozanl.

Prawa szwajcarska o obniżeniu 
pomory Europie

PARYŻ. — Współpracownik ,,Neu Ziircher 
Zełtnug” w korespondencji z Paryża określa 
tnidnośrl, na jakie poczyna napotykać plan 
Marshalla. Stwierdza nasamprzćd, że ,.lm 
więcej wzrasta zrozumienie dla ogromnej wa­
gi planu Marshalla-, tym bardziej trzeba ubo­
lewać. że przeprowadzenie tego wielkodusz­
nego I jedynego w swoim rodzaju dzieła po- 
cz.yna od pewnego czasu natrafiać na sze­
reg trudności mogących zamienić się w cięż­
ką przeszkodę zagrażającą powodzeniu całe­
go przedsięwzięcia. Wprawdzie od samego po­
czątku należało Uczyć się z pewnymi trudno­
ściami; dzisiaj Jednak Jest się zmuszonym 
do stwierdzenia, że zwiększające się trudno­
ści grożą wybuchem kryzysu".

Sprawa iislu Papieża i apilacji P.P.R. przeciw Watykanowi'
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Cóż więc zawiera list pasterski? O- 
to 1. wyraża on współczucie rzeszom 
wysiedlonych ze Wschodu Niemców — 
czemu przecież trudno się dziwić, skoro 
Papież jest ojcem wszystkich katoli­
ków świata — i 2. stawia zagadnienie 
moralne: czy wolno było w odwecie za 
„potworne akcje” niemieckie podczas 
wojny .,na obszarach od Wisły do Woł­
gi” wypędzić z ojcowizny 12 milionów 
ludzi, którym nie udowodniono bezpo­
średniego udziału w tych zbrodniach.

Papież stawia to pytanie, gdyż 1) 
odrzuca zasadę zbiorowej odpowiedział 
ności, 2) staje na stanowisku miłosier­
dzia chrześcijańskiego, nawet w sto­
sunku do tych, którzy wobec świata 
zawinili.

Papież krytykuje z punktu widzenia 
etyki chrześcijańskiej masowe wysie­
dlanie ludności w’brew jej w*oli i wbrew 
jej życzeniom. Tó nie jest novum. Gdy 
się czyta przemówienia i listy papieskie 
7. okresu wojny, bardzo często spoty­
kamy się z ostrą krytyką reżimu hi­
tlerowskiego, który często wysiedlał 
ludność z ziem okupowanych.

Tylko na tej płaszczyźnie możemy 
rozpatrywać list Ojca św., jako tego, 
który z urzędu stoi na straży prawa 
moralnego Chrystusa. 1 jako katoli­
kom — a zwłaszcza, jako Polakom — 
wolno nam podjąć to zagadnienie i 
spojrzeć na nie ?, naszego, polskiego 
punktu widzenia, w perspektywie stra­
szliwych doświadczeń historycznych. 
Nie wahajmy się otworzyć tego prze­
wodu sądowego, w którym Ojciec św. 
jest najwyższym trybunałem moral­
nym, do którego, się odwołujemy.

nych terytoriów*, znane już były nastę­
pujące fakty przedtem:

a) Turcy wysiedlili ponad milion 
Greków z Azji Mniejszej (w r. 1921);

b) Niemcy wysiedlili własną, nie­
miecką ludność ?, płd. Tyrolu, a potem 
2 — 3 milionów Niemców znad Wołgi, 
z krajów bałtyckich i z Wołynia (na­
suwa się tu pytanie, dlaczego Polacy i 
Czesi mieliby być bardziej humanitar­
ni wobec Niemców niż oni wobec sa­
mych siebie);

c) Niemcy wysiedlili kilka milionów 
Polaków z ziem zachodnich oraz oko­
ło miliona mieszkańców Warszawy po 
powstaniu 1944 r.

Wysiedlenie Niemców z Polski od­
było się w sposób nieporównanie bar­
dziej ludzki, niż wysiedlenie Polaków 
przez Niemców, dokonywane w formie 
brutalnej i okrutnej, oraz łapanie mi­
lionów Polakówr. których kierowano do 
niewolniczych robót w Rzeszy. Przesa­
dzone też są cyfry podawane przez 
źródła, niemieckie, gdyż większość 
Niemców opuściła dobrowolnie Ziemie 
Odzyskane (uciekła przed wkraczają­
cymi w*ojskami sowieckimi i polskimi); 
podług statystyki polskiej wysiedlono 
około 2.200.000 Niemców, zaś z Czech 
usunięto około 3 milionów’. Co do „od­
szkodowania”, to bezwątpienia wysie­
dleni powinni je otrzymać z ogólnej su­
my odszkodowań niemieckich za szko­
dy i straty wyrządzone podczas- wujny.

Przedtem jednak musimy sobie do­

; 'JM a 1 e sensacje 
z wielkiego świata

HAMBURG. — Brytyjski sąd wojenny w 
Hamburgu skazał na karę śmierci przez, po­
wieszenie dwóch lekarzy niemieckich I pielę­
gniarkę. Chodzi o Dr. Sonntaga, Dr. Bruno 
Oran dl i Gardę Ganzer.

BUKARESZT. — Rząd rumuński zwrócił 
się do Rosji z prośbą o zredukowanie częś­
ciowe rumuńskich zobowiązań z tytułu od­
szkodowań wojennych. ___

HAIFA. — Konsul brytyjski w Haifle"złO- 
żył protest w Tel-Avivle z powodu bombar­
dowania lotniska R.A.F. niedaleko Ammanu 
w Transjordanii przez samoloty Izraela.

brze to uświadomić, że;Korespondent stwierdza dalej, że Harrl-1 . , _ . .’ . ., , .
man. który miał stworzyć w Paryżu pla- obecny I apiez postaw 11 sobie Z3. 
cówkę dla planu Marshalla przebywał do- naczelny cel ustalić zasady moralności
tychcł-as w Waszyngtonie. Kierownicy E.C.A. chrześcijańskiej W polityce i W’prOWa- 
nie mieli poprostu dotychczas czasu na praw- ! dzió ducha Ewangelii do StOSUnkÓW 
dzjwą rozbudowę swojej organizacji, ponle-1 . « •• y .
waż ciągle byli zajęci w komisjach kongreso- 1 międzynarodowy Cli,
wych, zajmujących się ostatecznym przyzna- ■ 2. W’ ostatniej wojnie Stały się zbrO-
niem kredytów dla europejskiej odbudowy dnjc przeciw ludzkości tak gigantyczne 
gospodarczej .... w swych rozmiarach, że nie było u-
europejskich jest jedynie wodą na młyn tych Staw W dotychczasOW ym prawodaw- 
kół 1 partyj. które w pianie Marshalla zwal- stwiC, by je zdefblioW’aC i ukarać.
czają „imperialistyczne przedsięwzięcie". | Sądy różnych krajów i trybunały

Sprawa gwarancji Stanów Zj. dla Unii Zach
Waszyngton. — Komisja Zagranicz­

na Izby Reprezentantów, zatwierdziła

„Miss France” 
t,ostała „Miss Europy

.■

X

w piątek projekt ustawy- który powia­
da, iż Stany Zjednoczone powinny u- 
dzielać poparcia paktom obronnym za­
wieranym przez wolne narody. Tekst 
tego projektu brzmi:

„Stany Zjednoczone pragną, dołą­
czać się do paktów regionalnych, któ­
re przyczyniają się do bezpieczeństwa 
Ameryki. Stany Zjednoczone są zde­
cydowane skorzystać z przysługujące­
go im uprawnienia i nieść pomoc 
w wypadku ataku na któregokolwiek 
z członków Narodów Zjednoczonych, 
zwłaszcza gdy wchodzi w grę interes 
narodu amerykańskiego”.

Projekt tej ustawy został opracowa­
ny przez Senatora Yandenberga i jest 
pierwszym krokiem na drodze do u- 
dzielenia przez Amerykę gwara ncyj 
wojskowych państwom objętych Urną 
Zachodnią. Jeśli Kongres uchwali pro­
jekt, Stany Zjednoczone udzielą auto­
matycznie pomocy wojskowej 5 sygna­
tariuszom paktu brukselskiego, w wy­
padku nowego konfliktu zbrojnego.

międzynarodowe wprowadziły po raz 
pierwszy w dziejach zasadę odpowie­
dzialności rządów- partyj, organizacyj 
i jednostek za tc przestępstwa polity­
czne. Jesteśmy jeszcze dalecy od okie 
su, w którym kryteria te będą jasno 
i wyraźnie sformułowane. Nic też dziw­
nego, że naw'et Ojciec św. nie rozstrzy­
ga ostatecznie tych problemów, ale po­
rusza je w formie zapytania. Są to tru-. 
dne sprawy, które należy rozważyć z 
całą ostrożnością i pow'agą, nie wcią­
gając ich do przyziemnej gry politycz­
nej i nie czyniąc przedmiotem praso­
wej wrzawy.

jednym z tych zagadnień jest maso­
we wysiedlanie. Ojciec św. nazywa wy­
siedlanie Niemców „faktem bezprzy­
kładnym” w dziejach. Każdy Polak 
powie na to: o ileż bardziej bezprzy­
kładnym był fakt wymordowania przez 
Niemców 21 milionów niewinnych lu 
dzi — Żydów', Polaków. Rosjan. Fran­
cuzów', Jugosłowian, Holendrów’, Gre 
ków etc. w więzieniach i obozach kon­
centracyjnych. Ograniczmy się jednak 
do tego jednego problemu, który poru­
szył Papież i starajmy się go zanalizo­
wać.

Otóż, zanim Polacy i Czesi wysiedlili 
kilka milionów Niemców z odzyska-

Arcybiskup Pragi ostrzega kapłanów
przed polityką kompromisu

UfX>to: tiecord)
Jacqueline Donny, ..Miss France”, zosta­
ła na konkursie w Enghien pod Paryżem 
wybrana „Miss Europą". W konkursie 
uczestniczyły obok „Miss France" królo­
we piękności 10-clu krajów europejskich.

1'RAGA. — Na skutek listu skierowanego 
przez sekretariat czechosłowackiej partii ko­
munistycznej do tutejszego duchowieństwa, 
arcybiskup Pragi J. Ex. Mgr. Baran opubli­
kował orędzie, w którym ostrzega swoich 
Księży przed przyjęciem zaproszenia komuni­
stów wpisania się do ich partii. „Nic można”, 
mówi arcybiskup Baran, „pogodzić chrześci­
jaństwa z komunizmem. Cl. którzy by tego 
próbowali daliby dowód nieznajomości hi­
storii.

Jakkolwiek społeczna doktryna chrześcl- 
janizmu ma wiele punktów stycznych z za­
sadami socjalizmu, tak jak to z. zresztą wy­
kazują jasno encykliki papieskie, to jednak 
zasady i metody chrześcijanizmu muszą się

zawsze zgadzać, z prawami boskimi. Wobec 
tego wierny nie może przyjąć żadnej ideo­
logii politycznej, któraby nie była bazowana 
na tych prawach, żaden wierny, a tym bar­
dziej kapłan, nie może podporządkować się 
doktrynie, która przeczy Istnieniu duszy I 
życia pozagrobowego. Bądźcie ostrożni, mó­
wi dalej arcybiskup, będą się starać oddzie­
lić was od waszego arcybiskupa, znajdą się 
nowi judasze. Już się nawet znaleźli. Ale cza­
sami burza odświeża powietrze.

Mam zaufanie do mych kapłanów i jestem 
przekonany, że nie poświęcą swej duszy dla 
korzyści doczesnych. Jestem pewny ich wier­
ności dla Boga i dla naszego katolickiego na­
rodu w tych ciężkich czasach próby. (C.I.C.)

Rozważmy teraz moralną stronę te­
go problemu. Sprowadza się ona do 
trzech pjlań:

1. Czy wysiedlenie Niemców z Pol­
ski było „odwetem”?

2. Czy było ono zastosowaniem od­
powiedzialności zbiorowej?

3. Czy było ono sprawiedliwe?
Jako chrześcijanie nie uznajemy za­

sady ,,oko za oko, ząb za ząb”. Odwe­
tem wyrównawczym byłoby uśmierefe- 
nie 6 milionów' Niemców wzamian za 
wymordowanie 6 milionów ludzi w Pol 
see, ale to nikomu nie przyszło naw’et 
do głowy. Nam wystarczą, sprawiedli­
wość i słuszny wymiar kary na *vin- 
nych. Zemsta i odwet nic leżą zresztą 
w psychice polskiej. W naszym prze­
konaniu wysiedlenie Niemców nie by­
ło dla Polaków aktom odwetu, ani na­
wet odszkodowania za spowodowane 
zniszczenia, lecz koniecznością history­
czną wynikającą z faktu przesunięcia 
granic na Zachodzie — bo pozostanie 
kilku milionów Niemców w odbudowa­
nej Polsce uniemożliwiałoby w’ ogóle 
gospodarczą i polityczną egzystencję 
naszego państwa. Zaś przesunięcie gra­
nic było 1) aktem sprawiedliwości hi­
storycznej, 2) rekompensatą za 40% 
terytorium utraconego na Wschodzie, 
3) wytrzebieniem gniazda bandyty/.iiu 
i podbojów, jakie stanowiły Prusy oraz 
4) jednym z warunków zabezpieczenia 
ludzkości przed ponownymi zbrodnia­
mi niemieckimi.

O odwocie zatem nie może być mo­
wy. Bardziej skomplikowany jest pro­
blem odpowiedzialności zbiorowej. — 
Ludzkość zastanawia się dotąd, czv od­
powiedzialny za potworności ostatniej 
wojny jest cały naród niemiecki czy 
tylko przywódcy i partia hitlerowska. 
Światli Niemcy, jak Foerster, powiada, 
ją. że cały naród jest zatruty sataniz­
mem i jeśli Niemcy mają się odrodzić, 
musi nastąpić skrucha, pokuta i za­
dośćuczynienie. My, Polacy, jesteśmy 
tego samego zdania, . bo pamiętamy 
fakty takie, jak wymordowanie Sło­
wian Połabskich, polskiej ludności 
Gdańska- gwałty krzyżackie tp.

Jeśli zaś chodzi o sprawiedliwość, to 
w zestawieniu z. ogromem krzywił i 
nieprawiedliw'osci, jakie za okupacji 
niemieckiej dotknęły inne naro iv, a 
szczególnie Polaków* i Żydów, inkrymi. 
nowane fakty maleją i nic dadzą się w* 
ogóle porównać.

niu wobec polskiego Abla. Istotnie w 
I omawianym liście Papieża nie ma ta­

kiego zestawienia. Stąd fala rozgoryT 
czenia idąca przez całą Polskę, stąd 
wyrzuty, które się słyszy od wszyst­
kich i wszędzie: Papież lituje się nad 
Niemcami, ale najbardziej umęczone­
mu narodowi polskiemu seręa nic oka­
zał.

Byłoby to słuszne, gdyby istotnie 
Ojciec św. był nieczuły na cierpienia 
Polski w okresie ostatniej, wojny. Ale 
tak nie jest, W encyklice „Sumi Pon- 
tificatus” z 30. X. 1939 r. Ojciec św. 
potępił ex cathedra (z katedry, na mo­
cy swego posłannictwa- tonem nie do­
puszczającym jakiejkolwiek dyskusji 
— uwaga moja) najazd i zbrodnie nie­
mieckie popełnione w. Polsce. Potem w 
szeregu wypowiedzi wyrażał współczu­
cie prześladow*anym Polakom i sUł im 
czynną pomoc. Ileż istnień polskich za­
wdzięcza swre życie interwencji "Pańe- 
ża, ileż pomocy* materialnej szło do 
Polski z Watykanu w okresie wojny. 
Wreszcie w czasie powstania warszaw­
skiego Papież wyraził wc wspaniałym 
wstrząsającym przemówieniu hołd i 
podziw dla najwyższego bohaterstwa i 
poświęcenia Polaków, a oburzenie na 
zbrodnie najeźdźcy.

W związku z zagadnieniem moral­
nym, postawionym w liście Papieża, 
nasuwa się jeszcze jedna, zasadnicza 
uV'a-ga. Dobrze, że Stolica Apostolska, 
jako najwyższy autorytet moralny, do- 
moga się stosowania etyki w stosun­
kach politycznych pomiędzy narodami. 
Sądzimy, że nie ograniczy się ona do 
problemu wysiedlenia, ale podda oce­
nie moralnej również i inne wykrocze­
nia narodów przeciw etyce Chrystuso­
wej. Tneba jednak obmyśleć taką or­
ganizację życia międzynarodowego, by 
miłość i sprawiedliwość chrześcijańska 
ni© stwarzały prz.jivilejow* dla rządów 
i narodów* występnycli, które w^ko- 
rzi sta.ją to, by w przyszłości dokonać 
jeszcze straszniejszych czynów.

Granica polska na Odrze jest jedną 
z gw*arancyj przeciwko takiemu nie­
bezpieczeństwu.

Dlatego tak zabolało Polaków — ten 
naród najwierniejszy chyba Kościoło­
wi w Europie — że Ojciec św*. okazał 
tak wielkie współczucie krzywdom i 
cierpieniom Niemców, a nie wspomniał 
jednocześnie o straszliwych, kainowych 
przewinach, jakie mają oni na sumie-

76) 4 (Ciąg dalszy)
— Paniuńciu! Laboga! Toć paniuń- 

cia jeszcze nie w zakonie...' Grzechu 
nie ma.... A pan marszałek mówił, że...

— Nie wrolno mi tego słuchać, — 
powtórzyła Anusia już rozkazująco. 
Wracaj do roboty Kryska...

— Już idę paniuńciu... Jeno po­
wiem-..

— Nic nie dopowiesz... Nie chcę...
Markotna i zawiedziona dziewczyna 

wyoofała się z komnaty. Dopiero gdy 
znikła za drzwiami, Anusia wybuchnę- 
ła płaczem tak gorzkiem i rzewnym, 
że zdawało się, iż łkania rozerwą jej 

wwątłe ciało, a Wojewodzina, która wr 
godzinę później przyszła, ni perswazją 
ni solami trzeźwiącymi nie mogła jej 
uspokoić.

Przewielebna ksieni łuckiego klasz­
toru Panien Benedyktynek, urodzona 
Agnieszka Woyniłłowiczów*na, przy­
jęły list Wojewody brzeskiego oraz to­
warzyszący mu mieszek dukatów* z po­
dwójnym uczuciem radości i zakłopo­
tania. Jako zatiegliwa mądra, przeory­
sza, jałmużniczka i krzewicielka oświa­
ty, potrzebówala stale pieniędzy, to 
też hojny dar ucieszył ją szczerze. Ró­
wnocześnie jednak bez entuzjazmu my 
ślała. o przybyciu Anusi. Bała się jak 
ognia sióstr, choćby najbogatszych, 
świetnie skoligaconych, lecz wstępują-
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cych do klasztoru nie z własnej woli, a. łanie. Lecz przez ubiegłe półrocze zdą-
z rozporządzenia rodziców. Owych pa­
nien brzydkich, lub nieposażnych, o- 
wych niefortunnie zakochanych, albo 
w kołysce Bogu poświęconych, które 
W'pychano przemocą za kratę. Wielo­
letnie doświadczenie pouczyło ją, że 
częściej diabeł niż anioł odnosi korzy­
ści z takich mniszek. A ile zgorszenia 
i pokus wynika stąd dla pozostałych 
sióstr. Ile dodatkowych biczow'an ad­
ministrować musi przełożona, dlatego 
tylko, że jedna duszyszka trwa w nie- 
ugaszonym buncie i rozpaczy. Rodzice 
jak to rodzice. Wyobrażają sobie, że 
są ich własnością, obowiązane czynić 
to, co oni każą. Zapominają, lub nie 
wiedzą, że miłą Bogu jest tylko włas­
no wolna ofiara.

Pierwszą wiadomość o rychłym przy 
byciu do klasztoru Anny Sapieżanki, 
córki wojewody brzeskiego, Mikołaja, 
matka Agnieszka przyjęła z zadowole­
niem. Znając swych powinowatych, są­
dziła iż zachodzi tu rzeczywiste powo-

żyła zasłyszeć niejedno, skąpe zaś in­
formacje umiejętnie przez nią wydo-
byte z imć Kiersnowskiego przybyłego 
z listem, obawy jej potwierdziły. 
Dziewczyna była zaręczona. Ojciec ka­
zał jej iść do zakonu, skoro został 
ekskomunikow’any. Słusznie, czy nie 
słusznie zrobił, — jego rzecz. W każ­
dym bądź razie ucierpi na tym porzą­
dek w klasztorze. Znów się zaczną 
wydychania, melancholie, zwierzenia 
innym siostrom, jak to było z nowi- 
cjuszką Beatą Komorowską, która na 
szczęście prędko umarła...

.„.Bóg może obciążać dzieci odpowie­
dzialnością za grzechy rodziców. Je­
go święta Wola i praw*o... Rodzicom 
natomiast nie wolno składać swych 
win na barki dzieci, bo każde dusza 
odpowiada za siebie. — myślała rzeczo 
wo ksieni. — Chętnie pokonferowała­
bym o tym z Mikołajem, gdybym mo­
gła...

Prośba o przysłanie siostry była ró-

wnież ^kłopotliwa. Jednej posłać nie u- 
chodzi, a pozbywać się z klasztoru 
dwóch, duża strata. Źle, źle... Gdybym 
jednak posłała kogoś mądrego, na przy 
kład siostrę Placydę, dałaby mi znać 
jak rzeczy na prawdę stoją.... Czy dam 
sobie tutaj radę bez siostry Placydy?... 
W tym sęk... Dom bez niej jak bez rę­
ki..-. Ha, chyba ją poślę.... A którą 
drugą dodać? Może Hiacyntę, która 
jest cicha jak myszka a ciągle słabuje... 
Przyda jej się dobry sapieżyński wikt 
i odpoczynek...

Matka Agnieszka powziąw*szy posta­
nowienie nie lubiła zwlekać z jego wy­
konaniem. Tegoż wieczoru zatem, o- 
znajmiła Siostrom Placydzie i Hiacyn­
cie, że pojadą na kilka niedziel, może 
nieco dłużej, do Kodnia.

— Do tego Kodnia, którego pan zo­
stał wyklęty? — zapytała ze zgrozą 
Siostra Placyda.

— Tak jest, do tego samego.
— Przewielebna Matka nie obawia 

się, że pobyt pod jednym dachem z 
Wyklętym...

— Nie obawiam się wcale, nato­
miast chcę wiedzieć czy nowincjuszka 
którą pielęgnować będziecie, ma rze­
czywistą inklinację do klasztoru? %a- 
nim tu z nią przyjedziecie, chcę dostać 
o tym relacje, dalszy nastąpią,

Jeżeli chodzi o stanowisko polskie w 
sprawie Ziem Odzyskanych, to ono 
jest jednolite. Nie ma dziś różnicy na 
ten temat pomiętizy Polakami w kraju 
i poza granicami Rzeczypospolitej. Na 
gruncie Ziem Odzyskanych stoi dziś 
twardo i sześciomilionowa masa Polo­
nii Amerykańskiej. Nie leży to w inte­
resie sprawy polskiej rzucać na ten te­
mat podejrzenia lub podawać w wąt­
pliwość uczucia czy przekonania ja­
kiejkolwiek grupy polskiej.

Nieraz na tym miejscu — kończy 
.•Tygodnik Warszawski” — stwierdza­
liśmy i podkreślaliśmy prawa nasze do 
Ziem Odzyskanych. Ńa tym stanowi­
sku stanęli zgodnie Alianci, podpisu­
jąc umowy poczdamskie. Przed tym 
jeszcze stwierdził te prawa rząd bry­
tyjski, a za nim rz^d Stanów Zjedno­
czonych, pie mówiąc już o rządzie Z.S. 
R.R. Nie jest w zwyczaju Stolicy Apo­
stolskiej kwestionować umowy i grani­
ce, dobrowolnie między rządami na 
drodze pokojowej zdecydow'ane i uzna­
ne. Postanowienia te zawsze przez Sto­
licę Świętą są respektowane, co się zre­
sztą ujawnia w zawieranych konkor­
datach, czy modus vivendi”.

Artykuł powyższy nie pozostawia 
żadnej w*ątpliwości, jak się całą spra­
wa przedstawia. Jest jasny, spokojny, 
a równocześnie rzeczowy i poparty 
wszelkimi potrzebnymi argumentami. 
Takie, też jest stanowisko wszystkich 
katolików’ w Polsce, których jest 95% 
ogóhi ludności.

Lecz nie spodziewajmy się bynaj­
mniej, aby prawdę tę powierzyło w i- 
mię bezstronniści jakiekolwiek reżimo­
we pismo w Polsce. Komuniści i w tych 
logicznych i słusznych wyw*odach znaj­
dą dla siebie „argument” i rzucą się na. 
nie jak sępy w' myśl zasady, że katoli­
cy nie popierają komunistów, więc są, 
ich wrogami, a wnogów’ tr»>ba rozpalo­
nym żelazem wypalić. Tylko... że trze­
ba. by zniszczyć do gruntu cały naród 
polski, a tego nie dokaże nawet czer­
wony faszyzm.

I jeszcze jedno :artykuł powyższy 
świadczy, jak bardzo trzeba być ostroż 
nym w przyjmowaniu wszelkiej w*rza- 
w*y komunistycznej i całej propagandy 
w odniesieniu zwłaszcza do Stolicy A- 
postolskiej i Papieża.

Jan Karol Zambrowski.

A a Węgrze c li

H Brytyjski sąd wojskowy z Dussel­
dorfu zadecydował zamknąć w domu dla 
wariatów 22 letniego Guntedzuga, który 
chcąc uchodzić za Brytyjczyka, telefono­
wał do różnych osobistości angielskich i 
niemieckich. Między innymi telefonował 
do generała Clay’a w Berlinie i zapytał 
go o dokładną datę wybuchu nowej wojny 
w świecie.

■ Uwaga filateliści! W Nowym Jorku 
dokonano włamania do kasy ogniotrwałej 
„New - York Stamp Company’’ i skradzio­
no rzadkie znaczki wartości 75 tysięcy 
dolarów. Według specjalisty filatelistycz­
nego i przewodniczącego Filatelistów w 
U.S.A, była to największa kradzież, ja­
kiej dokonano w dziejach filatelistyki a- 
merykańskiej.

■ Cukiernicy nowojorscy wystąpili z 
nowymi ciastkami z okazji rozwodów, 
które są nagminne w Stanach Zjednoczo­
nych. Na każdym z tych ciastek cukierni­
cy znaczą nazwisko rozwiedzionych, datę 
ślubu i datę rozwodu. Jest wielu nabyw­
ców i wiele par skłóconych po zjedzeniu 
takiego ciastka porzuciło swe plany roz­
wodowe.

■ Na przedmieściu Waszyngtonu u 
Spokane policja poszukuje sabotażysty, 
który z uporem maniaka walczy z nową 
modą długich sukien, znaną w Ameryce 
pod hasłem „New look". Nieznany przeciw­
nik odwiedza wszelkie ogrody i miejsca, 
gdzie się suszy Bielizna i obcina na miej­
scu suknie zbyt długie. Wiele kobiet posta­
nowiło nie wystawiać swych nowych su­
kien na widok publiczny i przewietrzać Je 
pod bardzo czujnym okiem.

■ Franck G., 33 letni były kombatant, 
ojciec licznej rodziny z braku mieszkania 
postanowił wykorzystać dwie jamy lisie, 
by zamieszkać ze swymi najbliższymi. O- 
świadczył on dziennikarzom. którzy przy­
byli odwiedzić go, „iż po trzeciej wojnie 
zamieszka on w niedźwiedzich legowi­
skach i jamach”.

Milicja chrześcijańska 
do ochrony Miejsc Św.

Watykan. W Watykanie rozpa­
truje się obecnie plany utworzenia mię 
dzynarodowej milicji chrześcijańskiej 
złożonej z ochotników do obrony 
Miejsc Świętych w Palestynie. Do W< 
Brytanii, Stanów' Zjednoczonych, Frań 
cji i Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz przedstawicieli Żydów i A- 
rabów w Rzymie zostały już wysłane) 
noty, podkreślające potrzebę współ­
pracy celem obronienia Miejsc Świę­
tych.

Czterech fałszerzy pieniędzy 
aresztowano w Szwajcarii

GENEWA. — Aresztowano tutaj czterech 
fałszerzy złotych dwudziesto-frankówek. m. 
In. Francuza Dyonlzego Avanthay. Fabryko­
wali oni fałszywe „ludwiki", zarabiając. 14 
fr. szwajcarklch na sztuce.

SION. — Na skutek wykrycia afery han­
dlu złotem i papierami wartościowymi, zwol­
niono tymczasowo ia stanowiska p. Charles 
Metry, urzędnika w wydziale książkowoścl 
państwa szwajcarskiego.

„Goryl o ludzkiej twarzy” 
postrachem kobiet w X--«forku

Nowy-Jork. — Postrachem kobiet nowo­
jorskich jest od. kilku miesięcy tajemniczy 
osobnik, określany przez napastowane nie­
wiasty jako „goryl o ludzkiej twarzy". Kil­
ka kobiet, pochwyconych przez napastnika, 
zdołało wyrwać się z długich jego ramion. 
Opowiadają one, że idąc wieczorem ulicą 
słyszały za sobą powłóczyste stąpania, a w 
chwili gdy się odwróciły, rzucił się na nie 
„szary potwór przypominający goryla". Os­
tatnio zbrodniarz zamordował kobietę napa­
dniętą w korytarzu domu.

Ludność nowojorska urządziła manifesta­
cję. domagając się szybkiego aresztowania 
napastnika.

Zwycięzca 
w wyścigach konnych

• (Foto: Associated Press) 
Jean Franęois d’Orgeix, zwycięzca „Jumpin- 
gu” w* Welodromie Zimowym Paryża, na, 
koniu „Opera"- mija pierwszą przeszkodę.

walka z Kościołem katolickim zaostrza sie
Budapeszt. — Korespondenci bry­

tyjscy donoszą z Węgier, iż walka po­
między władzami państwowymi i Ko­
ściołem katolickim zaostrza się. Kato-

Pięcioro dziwi zabitych 
wskutek załamania się estrady

Fiuuae. — Estrada, na której znajdowało 
się około 50 dzieci, biorących udział w proce­
sji Bożego Ciała, załamała się pod ich cięża­
rem Pięcioro dzieci poniosło śmierć, około 
30 jest rannych.

Koń frauruski zwyrięxvq 
w wyścigach w Epsom

LONDYN. —- słynnych wyścigach ro

Epsom zwyciężył koń francuski ,.My Loe’’, 
przynosząc właścicielom Aga Khanowi I p, 
Voliera 15.000 funtów śztcrllngów. Drugim z 
rzędu był również koń francuski. Na wy­
ścigach, które uchodzą za największą tego 
rodzaju imprezę światową, była obecna ro­
dzina królewska oraż szereg członków rzą­
du ł premierem Attlee na czele.

lickie społeczeństw*© węgierskie śledzi 
przebieg tej walki i bierze w niej czyn­
ny udział, manifestując przywiązanie 
do Prymasa Kardynała Mindshenty, 
który’ opiera się upaństwowieniu szkol 
nictwa katolickiego. Zważywszy, że 
67 procent społeczeństwa węgierskiego 
to katolicy, opinia publiczna domaga 
się. by obecny reżim komunistyczny 
brał pod uwagę potrzeby i przekonania 
większości. Komuniści węgierscy dążą 
tymczasem do zredukowania wpływów 
Kościoła do minimum.

W pomoc Prymasowi przyszło ostat 
nie orędzie Papieża Piusa XII, który 
przemawiając do narodu węgierskiego, 
w'ezwal go do wytrwania w walce i u- 
dzielenia pełnego poparcia dla Kościoła 
i Prymasa.

Rząd węgierski chce w czerwcu u- 
państwowić szkoły* katolickie, bądź w 
drodze dekretu, bądź w drodze specjał 
nej ustawy. i
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ciągle jeszcze zastanawiają się, czy by­
łoby lejne i, gdyby kobiety rządziły 
światem. Z odpowiedzi wynika, że nie­
wiasta amerykańska, nie ma w sobie 
tej pychy, przez którą Ewa straciła 
raj na ziemi. Bronisława Kiernowska 
e Brooklynu oświadcza na przykład:

„Kobieta powinna pozostawać ua swoim 
stanowisku i poprowadzić dom i wychowy­
wać rodzinę. Mieliśmy wielkich mężów w 
Polsce, jak Kopernika, Jagiełłę, Kościuszkę. 
Piłsudskiego i innych. Kobiet zaś tak wiel­
kich nie było i nie będzie. Kobiety, tak jak 
caryca rosyjska Katarzyna, tylko umiały się 
kochać, a nie krajem rządzić”..

Natomiast mężczyzna F. Grabowski 
z Closter odznacza się, jak na mężczy- 
ną jeszcze większą sr-ronnością, ponie­
waż pisze:

„Gdyby kobiety rządziły Światem” pragnę 
donieść, te byłoby lepiej,-a w każdym wy­
padku nie gorzej niż. obecnie. Kobiety mo­
głyby -1 rządzić i wychowywać dzieci. Nie 
byłoby tylu kłótni i swarów. Weimy naprzy- 
kład organizacje kobiece. Tam zawsze mniej 
kłótni I nieporozumienia aniżeli w męskich 
organizacjach. A jak wygląda dom bez ko­
biety. Jak zabraknie kobiety’ w domu przez 
kilka miesięcy to pożal się Boże, brudny, 
obdarty. Nawet gdy jest kilku mężczyzn, nie 
dadzą sobie rady. To samo i z krajem jest. 
Kobiety są potrzebne i mogą rządzić świa­
tem”.

Naturalnie nie brali także w Amery­
ce kobiet, które płci brzy dkiej rżną, 
prawdę prosto z mostu:

..Począwszy od własnego domu, fabryki, 
Internatu czy polityki, mężczyzną nie rządzi 
rozumem ani sercem, ale okazywaniem swo­
jej wyższości. Jak dzieje się dobrze, to Ja!, 
mężczyzna, moja zasługa, jak źle, to kobie­
ta jest winna”.

Inna zaś przypomina z goryczą:
„Są kobiety bardzo uczone i mądre i in­

teligentne. któreby mogły dobrze rządzić 
światem, oraz dobrze wychowywać swe dzie­
ci. A kiedy mężczyźni rządzili dobrze i mą­
drze? Naprzykład śp. Roosevelt; co zrobił ze 
światem i jakie są następstwa dzisiaj? A co 
robi Stąljn? O Hitlerze nie warto już wspo- 
.piinaćCłPrzecież oni nie byli kobietami-..”

Warsgawa, 1-go czerwca 1948.
Jak się dowiadujemy ze źródeł do­

brze poinformowanych, koła reżimowe 
w’ Warszawie przygotowują dekret, 
który zniesie przymus nauk: religii w 
szkołach polskich od nowego roku 
szkolnego, t. j. od 1. w rześnia br.

Fakt ten komentuje się w Warsza­
wie jako zemstę na Kościele za ostatni 
list pasterski biskupów polskich.

Jeżeli przymus nauki raligii w szko­
łach polskich zostanie zniesiony, a 
wszystko przemawia za tym, że to się 
stanic, <> czym świadczy m. in. rów­
nież i przemówienie premiera Cyran­
kiewicza na ostatnim zjeździć nauczy ­
cielstwa polskiego — konflikt między 
Kościołem katolickim w Polsce a reżi­
mem zaostrzy się, co może pociągnąć 
za sobą zw iększenie się niebezpieczeń­
stwa dla wszystkich katolików w Pol­
sce, których jest na ogólną liczbę lud­

O walkę
Warszawa. — Wyniki kilkuletniej okupacji 

niemieckiej .sięgają głęboko poza dające się 
ująć cyfrowo straty narodu polskiego. Sal 
straty nie mniej bolesne od dziesiątków tysię­
cy pomordowanysch ludzi, od setek wywie­
zionych urządzeń fabrycznych, wykradzio­
nych muzeów i znieszczonych bibliotek — to 
straty wynikające z demoralizacji, jakiej w 
wyn'ku okupacji uległa spora część społe­
czeństwa.-

Są fakty krzyczące. Jest jeszcze łapownic­
two urzędników, powszechne opilstwo, sza- 
brownictwo, defraudacje, kradzieże z włama­
niami, przestępstwa młodocianych... Na po­
parci^ tego możnaby przytoczyć niezliczoną 
ilość faktów zaczerpniętych z pism krajo­
wych.

Wyniki rewindykacji mienia polskiego
Warszawa. — Ostatnio rewindykowano z 

brytyjskiej strefy okupacyjnej w Austrii 33 
lokomotywy oraz 30 wagonów osobowych.

Z Czechosłowacji nadeszły 4 wagony ma­
szyn wywiezionych przez okupanta z fabry­
ki Strzelczyka w Lodzi oraz urządzenia Do­
mu Zdrojowego w Krynicy. Również w tize- 
chosłowacji odnaleziono skarbiec kościoła św. 
Jakuba w Nysie.

Z brytyjskiej strefy okupacyjnej Niemiec

2 miliony fr. subwencji 
dla uniwersytetu katolickiego

w Angers
Angers. — Rada generalna dep. Maine-et- 

Loire uchwaliła 2 miliony fr. subwencji dla 
Instytutu Katolickiego w Angers, w którym 
kształci się około 1.500 studentów z depar­
tamentów zachodniej Francji.

480 francuskich dzieci kato­
lickich w gościnie w Portugalii

Paryż. — 480 dzieci francuskich rodzin 
katolickich przebywa obecnie w Portugalii 
na zaproszenie tamtejszego Towarzystwa 
Dobroczynności. Dzieci te pochodzą z okręgu 
paryskiego oraz z miast Lorient, Brest, Nan­
tes i Royan. (C.I.C.)

nadeszło już ok. 10 wagonów dzwonów ko­
ścielnych.

Ogółem do dnia 15 kwietnia rb. wyrewin- 
dykowaliśmy 5.551 wagonów różnego mienia, 
w’ tym ze stref okupacyjnych Niemiec: bry­
tyjskiej — 2.340 wag., rosyjskiej — 978 wa-. 
gonów, amerykańskiej 850 wag., francuskiej 
98 wag. oraz z Austrii 811 i Czechosłowacji 
474 wagony. Ponad 90 proc, tych transpor­
tów stanowi mienie przemysłowe.

Wisłą do Gdańska
Warszawa. — W dniu 1 czerwca,br. zosta­

ła otwarta komunikacja, na Wiśle, na linii 
Warszawa --- Gdańsk. Na linii tej będą kur­
sowały luksusowe dwupokładowe statki.

Gdzie pija na.jwifpcj phya?
Warszawa. — Browary krajowe sprzedały 

w ciągu pierwszych 4 miesięcy br. 32,3 mi­
lionów litrów piwa, czyli o blisko 2 mil. litrów 
więcej, niż w tym samym okresie roku ubie­
głego. Cyfry sprzedaży wykazują, że piwo 
nie we wszystkich częściach kraju cieszy się 
jednakowym popytem. Przeciętny mieszka­
niec Szczecina wypił w roku ub. 27 litrów, 
Krakowa — 20 litrów, Katowic — 16, War­
szawy — 12, Rzesz-owa — 10 itd. Najniższa 
jest konsumpcja w woj. pomorskim — Gru­
dziądz 2,7 litra 1 białostockim.

Konsumpcja przeciętna na głowę ludności 
wyniosła w roku ub. 5.8 litra piwa, prze­
kroczyła więc poziom roku 1938, kiedy prze 

i cielne spożycie piwa w Polsce wynosiło 4,33 
itra. Pozostajemy jednak daleko w tyle za 

takimi krajami, jak Belgia z konsumeją 167 
litrów. Niemcy, Anglia, Szwajcaria, Au­
stria, USA i Szwecja, w których spożycie 
piwa przekracza 40 litrów rocznie.

Przygody Rafała Pigułki )

Raf jest wielce saskoesony, 
"Wicieka się se ełoSei.
Włdyąc Basię, staołą
Jak iwnego pieści,

Stracił więc opanowanie.
Rsuett się na niego.
Takie temuż sprawił „lanie'”, 
Nfe napomni tego.

Poczem Rafał bez pardonu 
— Jak przystoi na -małżonka — 
Wyrzucił i Ba6k^ « domu , 
oraz jej kochanka.

45) (Ciąg dalszy)
— Jakto, za późno? Co to znaczy?
— A nie oś władczy ł-ci ja Waszej 

Miłości, panie kawalerze, zaraz przy 
pierwszej Waszmościnej wizycie, że 
małżonek dla Hedwigi już jest wy- 
bran?

— Prawda. Waszeć to gadałeś. Ale 
póki ksiądz nie związał ^uły, to jesz­
cze można zmienić rezolucję.

— Nie, panie kawalerze. Co Johann 
Schultz raz powiedział i zadecydował, 
tego już nie odmienia.

— Odmieni, odmieni. Miejże Waszeć 
Bcga w sercu, ja pięknie proszę i pan­
na Hedwiga ppwieda, że to będzie jej 
szczęście..

— A! Ona tak powieda? No, to się 
Waszmość dobiłeś. Harde to dziecko, 
co śmie takie rzeczy gadać. Trza ją 
nauczyć moresu.

— Nie harda ona, kiedy dice mieć 
Waściny asentyment.

— Czy chce, czy nie chce, bez mo­
jego asentymentu nic nie będzie. Gdzie 
żeś to Waszmość czyta! takie prawo, 
aby uczciwa frajlein sama dawała de­
cyzję o swoim hymenie? To rzecz ro­
dziców, abo familijnego konsylium'). 
A w tym trybunale ociec abo opiekun 
to najwyższy sędzia.

— Masz rację Waszeć, jeno i w tej 
lexT) jest akscepcja3).

— Na przykład, jaka?
1) Konsylium - n*ra4a. 2) Lex — p^awo. 3) 

łkseeprja — wyjat»k.

Wieści z Polski
WYCIEC I ZACHOWAĆ

W szkołach polskich nie będzie nauki religii
ności 24 miliony — 22.000.000 osób.

Zauważyć trzeba, że gdyby nawet 
nie było listu pasterskiego biskupów 
polskich, przymus nauki religii w szko­
łach polskich byłby również zniesior 
ny, tylko, że akt ten nieco by się od­
wlókł, albowiem zniesienie religii w 
szkołach polskich planowano już da­
wniej, wynika to poza tym z programu 
„marksistowskiego” czyli komunisty­
cznego.

W świetle tego nowego zamachu na 
religię w Polsce, uczestnictwo „dostoj­
ników” reżimu w publicznych nabożeń 
stwach kościelnych i nadawanie w każ­
dą. niedzielę i święto przez radio mszy 
świętych — .fest a Idem propagando­
wym na zewnątrz, dla zagranicy, któ­
rą =i ‘ tymi zewnętrznymi aktami 
próbuje przekonać, że komuniści by­
najmniej z religią w Polsce nie walczą.

Jan Karol Zambrowski

z powojeniu> demoralizacji!

Kościół na Ziemiach Odzyskanych
Sprawozdawca „Dz. P.” opisuje organiza­

cję Kościoła na Ziem'ach Odzyskanych i 
przyznaje, że organizacja ta spełnia ważną 
rolę krzepienia i umacniania życia narodowe- ; 
go, ustalania jego rozwoju, zwalczająca na j 
równi z władzami świeckimi tak zgubne w , 
skutkach hasła tymczasowości i chwilowości, । 
jakie wrogie nam elementy pragnęły zaszcze­
pić wśród przybywających na te ziemie.

Już dnia 15 sierpnia 1945 roku Prymas ' 
Polski ks. kardvmal Hlond mianował Admi- ! 
niatratorów Apostolskich dla ziem, podlega- ' 
jących właJzy Rzeczypospolitej Polskiej. Ad­
ministratorzy Apostolscy posiadają prawo i 
obowiąki biskupów rezydialnych, a więc ma­
ją oni prawo udzielan a na własnym teryto­
rium Sakramentu Bierzmowania oraz tonsu- 
ry i mniejszych święceń kapłańskich według 
przepisów prawa.

Uniezależnienie w ten sposób organizacji 
Kościoła oj władz, które znajdowały się na 
terenie N emiec, wpłynęło bardzo silnie na u- 
mocnienic polskości, usuwając możliwe roz­
bieżności uczuć i obowiązków wierzącego głę­
boko katolika, — jakim przeważnie jest nasz 
osadnik — i gorącego patrioty. Pociągnięcie 
to uniemożliwiło jakiekolwiek przenikanie 
obcych wpływów na wiernych pod płaszczy­
kiem religii.

Na Śląsku sprawa organizacji postępuje 
szybko naprzód. Z dawnego arcybiskupstwa 
wrocławskiego powstaje Administracja Apo­
stolska śląska Opolskiego oraz, śląska Dol­
nego. Należy przypomnieć, że w skład Ad­

— Wtedy, kiedy sędzia jest razem i 
stroną.

— Po palestrancku1) Waszmość mię 
zajeżdżasz. Ja prosty człek, nie rozu­
miem tych subtelności. Jeno wiem, że 
z tego nic nie będzie.

Tlcż to razy czytaliśmy o ujęciu młodych 
(10—15 lat) przestępców, którzy okradali 
systematycznie sklepy, a za tak „zarobione” 
pieniądze p!H wódkę w restauracjach (gdzie 
im tę wódkę podawano) i odwiedzali domy 
publiczne.

Szofer, który zabija na drodze człowieka
i „doiaje gazu”, aby uniknąć odpowiedzial­
ności, to szofer przeciętny.

Człowiek, który pomyślnie załatwił jakąś 
sprawę większej wagi w urzędzie nie opłaciw­
szy się czy to kolacyjką, czy inną „uprzej­
mością”, czy nawet gotówką — to rzadki o- 
kaz.

..Sza brownie two” było terminem do nie­
dawna znanym tylko między zawodowymi 
złodziejami. Rozpowszechnił się on po pow­
staniu warszawskim, a zyskał prawo obywa­
telstwa po wyzwoleniu. Mało tego — termin 
ten został przyjęty już w ustawodawstwie 
jako określenie „kradzieży mienia opuszczo­
nego”.

Przestępstwo w jakiejkolwiek formie sta­
ło się tak nagminnymi zjawiskiem, że nie 
wystarcza już oskarżać jednostkę o popełnie­
nie przestępstwa — w wielu wypadkach żą­
da się z góry wykazywania niewinności bez 
żadnych konkretnych podejrzeń o przestęp­
stwo.

— Czy to jest ostatnie Waszecine 
słowo? Panie rajco, weź tę rzecz na 
rozmysł, abyś dzisiejszej wiolencji2) 
kiedyś nie pożałował. Ja jeszcze po­
czekam, Waszeć myśl odmienisz i je­
szcze raz pogadamy.

— Nic, panie kawalerze, próżno się 
Waszmość nie fatyguj, koine gadanie, 
rz^cz skończona.

Tu pan majster powstał, ukłonił się 
sztywno i zakończył:

— Raz jeszcze uniżenie dziękuję za 
onor nam wyrządzony, acz na moją 
cffikcję poniewczasie, i żegnam Wa­
szą Miłość, bom ciężko chory, i pono 
przyjdzie mi opuścić tę piękną kom­
panię.

Tó mówiąc, oddalił się z pokornymi
l) Paleetrant — Bądownik. idw^kat, prawnik 

lub pomocnik prawnika. 2) Wlol*neja —: gwał­
towność.

słowami, ale z szyderczym uśmiechem 
na ustach i z głową hardo podniesio­
ną. Pan Schultz, jako nieodrodny 
gdańszczanin, zawsze i wszędzie nosił 
ją wyniośle, a już najwynioślej na ra­
tuszu i w Artusowej sali, bo tutaj wi­
dząc w koło siebie potęgę miejskiego 
Senatu i blask miejskiego patrycjatu, 
czuł się mocnym na swoich złotych 
śmieciach i nawet klejnotnym panom 
rad przycierał rogów. A już nigdy nie 
doznał większej pod tym względem 
rozkoszy, jak dzisiaj, kiedy w osobie 
pana Kazimierza upokorzył i zuchwałe­
go sztachetkę i przeszkodnego współ- 
zalotnika.

Dziwną mc^ wydawać się cierpli­
wość, z jaką siarczysty pan porucznik 
przełknął tę nauczkę i zaprawdę nie 
byłby jej zniósł tak przykładnie, gdy­
by nie" przekonanie, że wkrótce, dziś 
jeszcze, ukarze hardość mieszczanina 
i zemści się na współzawodniku. Ta 
myśl ubierała i jego usta szyderczym 
uśmiechem, i chociaż krew się w nirr 
burzyła, choć ręce go swędziły, myślal 
sobie:

Spis Indiiośri w lf>."»O r.
Warszawa. — W Głównym Urzędzie Sta­

tystycznym pracuje się nad przygotowania­
mi do powszechnego spisu ludności, który 
odbędzie się w Polsce w 1930 r. W okresie 
międzywojennym w Polsce odbyły się dwa 
spisy: w 1921 r. i w 1931 r. Pierwszy spis 
był ludnościowy i jednocześnie rolny, drugi 
— tylko ludnościowy. Spis, który odbędzie 
się z.a dwa lata, będzie obejmował po raz 
pierwszy w Polsce trzy działy: ludnościowy, 
dotyczący zakładów przemysłowych i rolny. 
Spis ludnościowy oraz przemysłowy zostanie 
przeprowadzony najprawdopodobniej w 
czerwcu, spis rolny zaś pod sam koniec 195 
Or. lub w pierwszych miesiącach 1951 roku.

Powszechny spis rolny powie dokładnie, He 
jest gospodarstw rolnych, jakie to są gospo­
darstwa, o jakiej powierzchni, jakiej ziemi, 
ile posiadają inwentarza itp.

Studnia Trzech Braci
Cieszyn. — Studni w Cieszynie —.jak w 

każdym starym mieście — jest dosyć dużo. 
Do najciekawszych należy tak zwana Stud­
nia Trzech Braci, z którą związana jest le­
genda dotycząca powstania, miasta. Znaj­
duje się ona na jednej ze stromych, bruko­
wanych kocimi łbami uliczek, którymi Cie­
szyn zbiega ku Olzie. Przystępu do niej 
broni żalzne okratowanie, spoza którego jed­
nak widać złocony napis na kamiennej ta­
blicy. Jak zeń wynika, trzej synowie Leszka 
III, Lech. Czech i Rus. spotkawszy Się w 
tym miejscu po długiej wędrówce — cie­
sząc się założyli Cieszyn Było to Anno Do­
mini 810. Napis jest ostrożny — zastrzega 
sobie wyraźnie legendamość całej historii —- 
niemniej jednak studnia należy do cennych 
zabytków i każdy zwiedzający Cieszyn z cie­
kawością się przy niej zatrzymuje.

Wyrodna matka
W Bolesławówicach w pow. wieluńskim 

aresztowano 4‘5-letnlą Franciszkę Mączkę, 
która udusiła noworodka. W toku dalszego 
dochodzenia wyszło na jaw, że Mączka w 
identyczny sposób zamordowała, poprzednio 
troje swoich dzieci.

Przywiązanie do Kościoła 
na Ziemiach Odzyskanych

Nysa. — Jak wszędzie w Polsce tak i tu­
taj zanotować można pogłębianie się życia 
religijnego. Świadczą o tym choćby cyfry 
biorących udział w nabożeństwach kościel­
nych. Np. w drugim dniu Ziekmpch Świąt, 
dniu zakończenia 40-Godzlnnego Nabożeń­
stwa w Nysie, łącznie w ciągu dnia było w 
kościele około 7 000 wiernych. Cyfry te 
świadczą o wytężonej pracy duchowieństwa, 
a praca jest tym bardziej uciążliwa, że ma­
teriał ludzki jest bardzo różnorodny.

ministracji Apostolskiej śląska Opolskiego 
włączony został również powiat głubczycki, 
który nawet za czasów niemieckich przez 
wieki należał do diecezji w Ołomuńcu w Cze­
chach.

Na Śląsku Opolskim ingres ks. dr Bole- 
sława Kominka odbył się. bardzo uroczyście 
w dniu 9 września 1945 roku. Udział władz 
państwowych i miejskich podkreślał" donio­
słość chwili, gdy 13 procesji z okolicy wita­
ło nowego polskiego duszpasterza. W miarę 
’ippł’zwan:a ludności przybywa ją również i 
księża z innych diecezji, toteż na miejsce 
zmarłych w czasie działań wojennych i wy­
siedlonych księży narodowości niemieckiej, w 
liczbie około 300, znajdują się następcy. Do 
końca 1946 roku prawie wszystkie parafie 
mają swoich kapłanów. W wiciu parafiach, 
zwłaszcza przed Odrą, pozostali księża uro­
dzeni w tych okolicach i działający w duchu 
polskim nawet podczas wzrastającego uci­
sku hitlerowskiego.

Jeśli wśród lulności autochtonicznej za­
chowało się poczucie polskości, zawdzięczać 
to należy w wielkiej mierze szkole i Kościo­
łowi.

Jednym z ważnych poczynań władz kościel­
nych dla akcji repolonizacyjnej ludności au­
tochtonicznej stało się więc wydarde zbio­
rów pieśni kościelnych we własnej drukarni, 
uruchomionej w Opolu. — Nakład 100 000 
egzemplarzy w cenie tylko 20 zł. przy obję­
tości 164 stron druku rozszedł się bardzo 
szybko.

— Dobrze, dobrze, ja jeszcze tak 
wolę. Obejdę się bez twojej permisji* 1).

Jednak ostatnia groźba pana Schul- 
tza, naprawdę go rozzłościła i nawet 
niepomalu przeraziła.

— Tam do licha! — szepnął. — Je­
śli on ją ma zaraz uprowadzić, to cały 
plan w łeb weźmie, przynajmniej na 
dzisia.

Tu wstał gwałtownie, plecami o piec 
się oparł i głowę jak mógł wysunął 
Donad tłumy, dla odnalezienia Hedwi- 
gi- '

Nie trudno ją było znalećź: wszyst­
kie oczy zwracały się ku niej. Po środ­
ku sali, w największym wirze tańców, 
przesuwała się lekka, jakby duch nie­
bieski, prowadzona przez IMci pana 
Arnsta Szpirynga, który właśnie w tej 
chwili kończył z nią kuranta i przy 
ostatnich zwrotach rzucił ped jej stopy 
swój płomienny tulipan. Ale i odetch­
nąć jej nie dano. Kurant (la Couran­
te), wdzięczny taniec francuski, zgra­
bny i posuwisty, był sam w sobie nie­
zmiernie krótki, ale za to zwykle po­
wtarzał się wielokrotnie, bo w końcu 
zawierał pjewmą złośliwą figurę, dzię­
ki, której przy zręcznym trafieniu w 
dobrą chwilę, jeden kawaler mógł dru­
giego ubiec i podstępem odbić mu tan­
cerkę. z czego też powitało przysłowie: 
..Trafił frant na franta i wyciął mu 
kuranta”.

1) Permisja — urlop, tu ł*zwo1enia.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Polacy w Belgii i ich prawa
rn.

(Ciąg dalsiy)
Henia inwalidzka

Jest przyznawana po korzystaniu przez 300 
dni roboczych z ubezpieczeń na wypadek cho­
roby, jeżeli choroba czyni robotnika niezdol­
nym do pracy normalnej bądź to pod ziemią, 
bądź też na powierzchni w przemyśle górni­
czym. *• x

Warunki jej uzyskania: a) udowodnić od 
10 tfo 20 lat pracy w zależności od wieku, 
b) mieć przepracowanych co najmniej 150 
dni roboczych w ciągu ostatniego roku, c) 
nic być zatrudnionym po dojściu do lat 60.

Uwaga: a) Robotnik musi udowodnić 10 
lat pracy przed ukończeniem to roku życia, 
od 40 do 4 lat must mieć 12 lat pracy, od 
45 do 49 lat musi mieć 15 lat pracy, od 50 
do 54 lat musi mieć 18 lat pracy, a mając 
powyżej 55 lat życia 20 lat pracy.

Wysokość renty dla żonatych wynosi rocz­
nie; 50% — 300 krotnej płacy dziennej — 
biorąc za podstawę ostatnie 1 tygodnie pra­
cy.

Renta nieżonatych, wdowców lub rozwie­
dzionych wynosi 14 renty żonatego. Jeżeli 
małżonkowie żyją w separacji, otrzymuje 
mąż korzystający t renty starczej luh inłca- 
liazkiej rentę nieżonatego; żona, o ile nie 
podpada pod jeden z wypadków wyklucza­
jących ją od otrzymania renty (np. niewier­
ność) dostaje różnicę pomiędzy rentą żona­
tego 1 nie żonatego i/^).

W wieku 65 lat otrzymuje ona podwyżkę 
na koszt Skarbu Państwa.

Uwaga; Renty na starość zostały podwyż­
szone o 20% według ogłoszenia w Monito­
rze z maja br.

Henia wdowia —- 
warunki jej otrzymania

l) Być w<|ową po robotniku, który w chwi­
li śmierci był zatrudniony w kopalni, albo był 
uprawniony do renty starczej lub Inwalidz­
kiej lub zjnarł w ciągu roku licząc od daty 
przerwania pracy w kopalni na skutek cho­
roby, o ile nie korzystał z renty inwalidz­
kiej.

2. Mąż winien był mieć przepracowany je­
den rok w przemysłach w ustawie przewi­
dzianych. Ten warunek nie jest wymagany, 
jeżeli mąż zmarł na skutek wyp:ulku przy 
pracy.

Wysokość renty; Do wieku lat 55 — 1344 
fr. rocznie, jeżeli mąż miał mniej niż 30 lat 
pracy, 1.920 fr. rocznie, jeżeli mąż miał 30 
lat i więcej. Po 55 latach — 4.200 fr. rocz­
nie plus podwyżki.

Kategorie specjalne:
Wdowa po robotniku, który miał rentę in­

walidzką, jednakże mniej niż 20 lat pracy, 
otrzymuje rentę na zasadzie ustawy ogólnej: 
otrzymuje ona ponadto na koszt Funduszu 
Narodowego różnice pomiędzy rentą wdowią 
z ustawy ogólnej, a rentą wdowią z ustawy 
górniczej.

Henia Starcza Wdów
Aby utyskać rentę starczą przez wdowę 

potrzeba:
1 ) Osiągnąć 60 lat.
2) Być wdową po górnlloi na emeryturze 

lub któremu przysiugjwała renta starcza al­
bo inwalidzka lub zatrudnionego prz/yf 
śmiercią w jednyrn z przemysłów objętych 
ustawą, albo zwolnionego na skutek kryzy­
su ekonomicznego lub przerwania eksploa­
tacji,

3) l)’ykazać 10 lat pożycia małżeńskiego z 
górnikiem (poprzednie małżeństwa uwzględ­
nia się);/ \

Wysoko-ć renty:
Polowa rerity z jakiej korzystał mąż w- chwi­
li swego zgonti luh z jakiej byłby on korzy­
stał. gdyby dożył do wieku uprawniającego 
go do renty. Wdowa żyjąca przed śmiercią 
męża wr separacji, podpadająca pod jeden z 
wypadków' wykluczających ją od otrzyma­
nia renty (niewierność) jest pozbawiona tak­
że części renty należnej z I'undus^u Naro­
dowego.

Bezpłatny węgiel
Fundusz Narodowy przydziela bezjdatnie 

3.400 kg. węgla rocznic emerytowany m gór­
nikom na skutek starości lub Inwalidztwa I 
w'dowom emerytowanych na skutek starości 
na zasadzie 30 lat pracy.

Dla emerytów na skutek starości lub in­
walidztwa częściowego liczących raniej niż 
30 lat pracy przydltiai wynosi 1/S0 od .3.400 
kg. (jedna trzydzieste’od 3.400 kg. wynosi 0- 
koło 113 kg. ta każdy rok pracy. Ten sam 
stosunek dotyczy wdów. M reszcie węgiel jest 
przyznawany wdonom, którym przysługuje 
pensja wdowia, a które po dojściu do 60 lat 
korzystać będą z renty starczej.

świadczenia dla dzieci
Maruuki i wysokość stawek:
Dziecko (bez względu na to czy legalne lub 

nie, adoptowane prawnie lub faktycznie) mu- j 
si być rzeczywiście na utrzymaniu górnika w | 
chwili jego ómierci.

Stawki zasadnicze:
1.008 fr. rocznie na każde dziecko o He jest 

4 dzieci 1 raniej.
1.152 fr. rocznie na każde dziecko o ile jest 

5 dzieci.
1.296 fr. rocznie na każde dziecko o He jest 

6 dzieci.
1.440 fr. rocznie na każde dziecko o He jest 

7 dzieci.
1.584 fr. rocznie na każde dziecko o He jest 

8 dzieci i więcej. ,
Sieroty bez ojca 1 matki otrzymują pod 

tymi samymi warunkami świadczenia.
Stawki wynoszą 1.584 fr. na każdą slero-

Te świadczenia mogą być łączone ze świad­
czeniami rodzinnymi przewidzianymi w usta­
wie ogólnej o świadczeniach rodzinnych.

Pięć kandydatek na ..Miss Europy*’

rtew lore
Od lewej do prawej: królowe piękności Anglii, Finlandii, Jugosławii, Szwajcarii I 6s- 

chosłowacjl. Palmę pierwszeństwa zdobyła jak wiadomo Miss Francja.

Fundusz Narodowy (Fonds National d* 
Rctraite des Ouvrieres Mineurs) jest orga­
nem centralnym czuwającym nad naJeł^tyńi 
wykonaniem ustawy emerytalnej. Posiada on 
osobowość prawną i jest administrowany 
przez zarząd składający się z 6 przedstawi­
cieli robotników górniczych, 6 przedstawicieli 
przedsiębiorstw kopalnianych oraz przedsta­
wicieli ministerstw; Przemysłu, Pracy, Opie­
ki Społecznej j Skarbu.

W 6-ciu okręgach górniczych „Fonds Na­
tional” reprezentowany jest przez „Caisse d# 
Prevoyance”. zarządzaną przez „Commi«- 
sions Administrative”, składającą się z przed­
stawicieli robotników 1 pracodawców. „Caisse 
dc Prćvoyance” jest zarazem dałem orzeka­
jącym w pierwszej instancji w sprawach eme­
rytalnych.

Odwołania rozpatruje „Consell Superleur 
d* Arbitrage”.

Składki emerytalne
a) dla robotników pracujących pod zie­

mią: 29,5% z czego 21,5% obciąża praco­
dawcę i 8% robotnika;

h) dla robotników pracujących na po­
wierzchni: 25.5% płac, z czego 17,5% ob­
ciąża pracodawcę I 8% robotnika.
O nłHezpieeze>niaeh przymuse- 

wych na wypadek ehoroby 
lub niezdolnośei do pracy

Rozporządzenie Regenta z dnia 21. III. 
1945. (Mon. 28. III. 1915.)

U Ochrona zdrowia, LI. odszkodowanie z 
powodu niezdolności do pracy, III. odszko­
dowanie Inwalidzkie, IV. odszkodowanie za 
wypoczynek połogowy i V. odszkodowanie po­
grzebowe.

I. Ochrona zdrowia.
Ustawa rozpóżnla opiekę zwyczajfną, spe­

cjalną i opiekę połogową.
1. Opieka zwyczajna dotyczy zwykłej o- 

pieki lekarskiej dentystycznej I pomocy ap­
tecznej. Instytucja ubezpieczają**, świad­
czy na podstawie taryfy lekarskiej ubezpie­
czeniowej do wysokości % honorariów za u- 
dzielenie opieki w gabinecie lekarskim I dę 
wysokości 24 honorariów za opiekę udzielo­
ną w mieszkaniu chorego.

Świadczenie pieniężne ubezpieczanego w 
kosztach recept aptecznych zwykłych jest 
ryczałtowe i nic może być wyższe od 25% 
średnich kosztów recept zasadniczych w cią­
gu poprzedniego roku obrachunkowego.

2. Opieka specjalna dotyczy zabiegów 
chirurgicznych, umieszczenia w szpitalu, or­
topedii, ortodentystyki, analiz, leczenia raha. 
gruźlicy, choroby umysłowej, protez, itp..

,3. Opieka połogowa: Instytucja ubezpie­
czając;*. płaci koszty połogu normalnego i 
pokr.Dva wszystkie koszty związane t. poło­
giem anormalnym. •

I. Uberplecznlnla płarl ubezpieczonemu 
przez 300 dni 60% wynagrodzenia (maksy­
malnie 90 fr. dziennie), gdy ubezpieczony 
uznany zostanie z.a przejściowo niezdolnego 
do pracy.

TTI. Jeżeli niezdolność do pracy przedłuża 
się powyżej 300 dni roboczych ubezpieezal- 
nia p-aci ubezpieczonemu odszkodowanie In­
walidzkie w wysokości '/$ utraconego wyna 
grodzenia dla głowy rodziny, zaś w *4 dla 
ubezpieczonego nie mającego na utrzymaniu 
rodziny.'

Uwaga:
Robotnicy górnicy i z nimi zrównani nts 

mogą korzystać z odszkodowania inwalidz­
kiego, jeśli są uprawnieni do renty z ty-tułn 
specjalnej u* tany „o emeryturach górniczych, 

13". Odszkodowanie z.a wypoczynek poło­
gowy.

Ubezpieczelna płacj kobiecie ubezpieczonej, 
która przerwała pracę na sześć tygodni przed 
i sześć tygodni po połogu, odszkodowanie w 
wysokości 60% utraconego wynagrodzenia.

V. Odszkodowanie pogrzebowe.
Ubezpieczalnia płaci spadkobiercy ubez­

pieczonego, który nic osiągnął wieku usta­
wowego do przejścia na emeryturę. Odszko­
dowanie pogrzebowe równa się zarobkowi ta 
25 dniówek zmarłego.

Dodatki rodzinne
Każdy robotnik otrzymuje miesięcznie »• 

prócz płacy normalnej następujące dodatki 
rodzinne:

a) 115 fr. na plenASłe dziecko, 115 fr- 
na drugie, IGO fr. na trzecie. 210 fr. na 
czwarte. .300 fr. na piąte i każde następne.

h) Ponadto jednorazowo 1 000 fr. po n- 
rodzeniii się pierwszego dziecka 1 500 fr. pć 
urodzeniu się każdego następnego dzlęcka

Pin Inc urlonv
Robotnicy otrzymują jMalny urlop zwykły 

6-cio dniowy, oraz dodatkowy 13 sto dniowy 
jako wynagrodzenie za pilność. (Rozporzą­
dzenie z morą ustawy z dnia 14. IV. 19-4.5)

Ponadto przyznaje się im hezplatay abo­
nament 8-mlo dniowy na liniach kolejowych 
S. N. C. F. B.

Premio
dla nono angażujących się 

górników ,
W myśl przeplsób ustawy z. 14. IV. 1346 

udziela Office National du Placement et dn 
Chomage premie we wysokości 2 000 fr. tym 
bezrobotnym, nprawaiionym do pobierania 
zasiłku za bezrobocie, którzy dotychczas nie 
pracowali w kopalniach a którzj zaangażują 
się do prac w kopalni pod ziemią.

(Dokończenie nastąpi).

WYJAŚNIENIE
W poprzednim artykule, drugim z rzędu o 

prawach Polaków w Belgii powinno być:
Wysokość renty przyspieszonej — robot­

nik żonaty otrzymuje 15.000 fr. rocznie.



,,Pragnę moje dzieci wychować 
w duchu polskim i katolickim”

Apel ubogiej matki w sprawie kolonii letnich
Szanowna Redakcjo! Zwracam się 

do Was w sprawie dla mnie wielkiej i 
ważnej, ponieważ mam trzech chłop­
ców w domu, a mieszkam zdała od ja­
kichkolwiek skupisk polskich, więc 
chciałabym choć jednego wysłać na 
polskie Kolonie Letnie, aby choć je­
den miesiąc był z Polakami i z dobra ­
mi katolikami.

Przeto proszę, abyście w tym mogli 
mi cos doradzić, albo dopomóc, gdyż 
jestem biedną cxa.<<ą, ale pragnę mo­

je dzieci wychować w duchu polskim 
i katolickim.

Za to, co dla mnie uczynicie, zgóry 
dziękuję serdecznie.

Z poważaniem S. K.
z dep. Eure et Loire

Na Polskie Kolonie Letnie wpłynęło 
dnia "i-go czerwca.................. 1.100.—

(Dotychczas zebrano razem . . •. 51.600.—)

Dary na kolonie letnie dla polsko - 
katolickich dzieci przyjmuje *,Narodo­
wiec”.

sipidirt
Niespodziewana porażka pitka rzy francuskich

Belgia — Francja 4:2
Bruksela. — Niedzielne spotkanie, roze­

grane w Brukseli przy przepełnionym widza­
mi stadionie, było 38-mym z rzędu.

W pierwszej połowie gra była mniej wię­
cej wyrównana. Atak francuski grał przy­
jemnie dla oka. Podania jego były krótkie 
i precyzyjne, często oklaskiwane przez pu­
bliczność. Obrona Belgów była bardzo czuj­
na. interweniowała skutecznie. Atak belgij­
ski okazał się za mało ruchliwy i nieprecy­
zyjny w swych strzałach. Bramkarz fran­
cuski Da Rui był niepewny, często tdarzało 
się, że wypuszczał z rąk zatrzymapiłkę.

Po przerwie atak francuski grał lepiej, czę­
sto strzelał, przesiadywał na połowie belgij­
skiej. pramkarz Da Rui grał lepiej. O- 
brona belgijska dokonywała jednak cudów.

Wy różnili się w drużynie francuskiej: Fla- 
mion, Baratte i Ben Barek. W drużynie bel­
gijskiej bramkarz Daenen, napastnicy Mer­
mans i Chavres.

Publiczności 60.000.
Bramki zostały zdobyte: dla Belgii w 10. 

75, 82 i 88 minucie gry, dla Francji w 
i 73 minucie.

4
Francja R — Belgia B 2:1

Lille. — Powyższe spotkanie zostało ro­
zegrane na stadionie lillskim. Było ciekawe, 
szybko rozegrane. Bramki zdobyli De Herdt 
dla Belgii w 17 minucie gry, Grumeion i Bal­
lot w 61 i 80 minucie dla Francji.

Nicea i Colmar w I. Lidze
Rozgrywki w II Lidze zakończyły się w 

niedzielę. Towarzyszy Nicei w wejściu do 
czołowej klasy piłkarstwa francuskiego, je­
denastka Cohnaru. Finalista Pucharu, dru-

żyna R.C. Lens ukończyła mistrzostwa na
8-my mmiejscu.

Wyniki niedzielne nie wiele wpłynęły na o- 
stateczny układ tabeli. Zaciekawienie było
mniejsze niż zwykle.

'Wyniki niedzielne i ostateczna kiasjlika-
cja klubów przedstawiają się następująco:

Amiens — Bordeaux 1—0
I^ąns —■ Nantes 5—2
Le Havre — Lyon 
Rouen — Besanęon 5—1
Nice — Le Mans 9—0
Nimes — Angoulóme 11—1
Colmar — Avignon 5—0
Angers — Douai 2—0
C.A. Paris — Valenciennes 2—1
Troyes — Bśziers 3—1

gier Pkt. et. br.
O. G. C. Nice 38 . 58 109—36
S. R. Colmar 38 52 83—43
Havre A. C. 38 50 77—40
F. C. Rouen 38 49 69—42
Bordeaux 38 45 77—47
Lyon O. U. 38 43 71—59
S. A. Angers 38 43 70—64
R. C. Lens 38 41 71—52
Amiens A. C. 38 41 70—72
U. S. Valenciennes 38 '0 76—63
F. C. Nantes 38 38 79—81
Besanęąn 38 ST 70—72
QI. Nimes 38 35 68—67
S. A Douai 38 33 56—84
S. C A ng ou 1 fem*. 38 29 58—106
A. S. Bfeziers 38 28 52—79
A. S. Troyes 38 27 56—101
U. S. Ive Mans 38 . 25 50—74
C. A. Paris 38 24 58—79
Avignon 38 22 42—104

Xiespodziewana porażka Wiktorii Barlin
W mistrzostwach Ligi nie wiedzie się osta­

tnio Wiktoria Barlin. Po przegranej z Rapi- 
dem, oto nowa parażka, tym razem ponie­
siona w spotkaniu z Naprzodem Montigny en 
Ostrevent. Przegrana niedzielna tym samym, 
wyeliminowała drużynę z Barlin z dalszego 
wyścigu do tytułu mistrza. Pozostały tyt­
ko dwie drużyny* Rapid Ostricourt i Wicher 
Houdain, które o nim marzyć mogą. Rapid 
w dniu niedzielnym osiągnął tylko wynik 
nierozstrzygnięty, Wicher natomiast zwycię­
żył przekonywująco.

Niespodziewanie przegrała również Fortu­
na Bethune.

W klasie A faworyci zwyciężyli i układ 
tabeli nie uległ większym zmianom.

Niedzielne wyniki przedstawiają się nastę­
pująco:

W Lidze
Rapid Ostricourt — Diana Lievin 1:1 
Gwiazda Bully — Wicher Houdain 2:4 
Fortuna Bethune — Unia Pecquencourt 1:4 
Naprzód M .en Ostr. — Wiktoria Barlin 5:0

W Klasie A
Kurier Harnes — Naprzód Grenay 3:0 
Warta Noyelies — Unia Bruay 2:0
Rapid Rouvroy — Wisła Hesin-Coupigny 5:3 
Rapid Lens — Fortuna Haillicourt 2:8 
TTran'a. Noeux — Ocean Calonne Ricouart 2:7

W drużynach rezerwowych
Rapid Ostricourt — Diana Lievin 4:0 
Fortuna Bethune — Unia Pecquencourt 0:2 
Naprzód M. en Ostr. — Wiktoria Barlin 2:4 
Gwiazda Bully — Wicher Houdain 2:4 
Warta Noyelies — Unia Bruay 0:3

Gwiazda Bully — Wicher Houdain 2:4
Dla Gwiazdy gra była już formalnością. 

Dla Wichru rezultat odgrywał wielką rolę. 
Osiągnięcie 2 pkt. było koniecznym by utrzy­
mać się u czoła tabeli.

Po równej grze zwyciężył Wicher w sto­
sunku 4:2. Bramki strzelili: Janiszewski dla 
Bully w 10 min i 60 minucie, dla Wichru 
Aywocki w 14 min., Ląg w 35 min. Żywocki 
w 73 min. oraz Rutkowski w* 87 min. Sę­
dziował kol. Nowak.

Rapid Ostricourt — Diana Lievin 1:1
Gra toczyła się w szybkim i ostrym tem­

pie. Sędzia Wojciechowski umiał jednak u- 
trzymać drużyny w karności. Diana na sa­
mym początku przeprowadza 2 ataki. Rapid 
kontratakował i zdobył narożnik. Silnie strze­
loną piłkę ataku Diany uratował bramkarz 
Rapida. Ponowne 2 narożniki dla Rapida nie 
przyniosły mu zmiany rezultatu. Mimo prze­
wagi Rapida Diana zdołała przeprowadzić 
kilka groźnych ataków. Strzał Pronniera o- 
bronił bramkarz Rapida. Diana otrząsa się 
jednak z przewagi Rapida. Gra jest ciekawa 
i 25 min. Walczak Fr. z Diany umieścił pił­
kę w bramce Rapida. 1:0 dla Diany. Krótko 
cieszą się zwolennicy Diany tym xvynikiem, 
gdyż 3 min. później Janda wyrównał. Wy­
nik ten utrzymał się do przerwy.

Po przerwie, silnie strzeloną piłkę Pronnie­
ra bramkarz Rapida skierował na narożnik. 
Gra toczy się w ostrym tempie. Rapidowy 
atak kończy się bez rezultatu. Wypadł Dia­
ny zakończył się na spalonym. Rapid dąży 
do zwycięstwa, jednak czujny bramkarz 
Diany wszystko likwiduje. Mecz kończy się 
wynikiem 1:1. Sędzia dobry.
Naprzód M. en Ostr. — Wiktoria Barlin 5:0

Wysoka porażka Wiktorii przekreśliła 
wszelkie nadzieje drużyny Barlin na zdoby­
cie tytułu mistrzowskiego. Naprzód grając 
z wiatrem zdobył swą pierwszą bramkę w 17 
min. przez Felicha. W 23 min. Janiszewski 
podwyższył na 2:0. Wiktoria zmiany nie mo­
gła osiągnąć. W 29 min. Felich strzelił trze­
cią bramkę, a w 33 min. znów Janiszewski 
umieścił czwartą piłkę w bramce Wiktorii. 
2 min. później po pięknej kombinacji Na­
przód strzelił 5-tą bramkę. Wynik ten uzy­
skany dó przerwy utrzymał s‘ę do końca 
gry. Sędziował p. Herkt.
Fortuna Bethune — Unia Pecquencourt 1:4

Stawka dla Fortuny była wielka. Obie dru­
żyny stanęły w komplecie. Fortuna grała 
pod wiatr, pomimo tego odrazu znalazła się 
pod bramką Unii, której obrona miała cięż­
kie zadanie. Już w 4 min. Fortuna prowadziła 
1:0. Bramkę uzyskał Lampaszek. Unia wy­
równała przez Nerkowskiego Br. w 15 min. W 
kilka minut później Nerkowski wykorzystał 
błąd obrony i podniósł w^nik na 2:1 dla Unii. 
Trzecia bramka dla Unii palla jeszcze przed 
przerwą.
’ *Po przerwie obustronne ataki likwidowali 
bramkarze -oraz obrona. Na 15 min. przed 
końcem Nerkowski Br. zdobył 4-tą bramkę

miejscowe i łóiny eA slw j
Poświęcenie sztandaru Związku „Sokoła”

w Noeux les Mines
Kolonia polska w Noeux Ies Minei obchodziła 

w niedzielę 6 czerwca br. wielką uroczystość po­
święcenia sztandaru Związku „Sokoła” polskiego, 
który został założony we Francji w 1901 roku.

Rano w kościele miejscowym w Noeux lei Mi­
nes ks. prób. Palus odprawił Mszę św. za po­
myślność Związku, a kapelan „Sokoła” ks. prób. 
Przybysz wygłosił podniosłe kazanie okolicznościo­
we i dokonał aktu poświęcenia sztandaru. Ojcami 
chrzestnymi byli: prezes Skorupka z druhną Po- 
rzuckową, prezes Budzyński Stanisław z dh. Mi- 
łoszykową, wydawca „Narodowca” p. M. Kwiat­
kowski z dli. Golec Heleną, Stefan Krawczyk z 
p. Jedwabną, Jasiński Fr. z p. Barezyńską, prezes 
Ogrodowczyk z p. Bukowską, prezes Mąka z p. 
Nowakówną J., prezes Kląskała z p. Grzonową i 
Szyinendera B. z Yoigtową P.

W nabożeństwie wzięło udział: 33 sztandary 
„Sokoła”, 4 z roWX, 4 ze Związku Rezerwistów 
1 byłych Wojskowych, oraz KSMP m. i i., Koła 
Polek, Tow. św. Barbary i Bractw Różańcowych.

W czasie Msry św. 40-osobowy chór męski 
„Wanda” odśpiewał pod batutą p. Galińskiego 
Mszę po laeln«e. Uroczystość poświęcenia sztan­
daru Związku „Sokoła” zgromadziła w kościele 
ponad dwa tysiące osób.

Po nabożeństwie prezes kapituły Skorupka, wrę­
czy! nowy sztandar dh Porzuckowi, który złożył 
przysięgę, zapewniając, że będzie więrnie trwał 
przy ideologii, jaką zakreśli! sobie Związek. Z ko­
lei prezes Porzueek przekazał sztandar chorążemu 
Związku dh Golec.

Pochód, jaki został następnie uformowany prze­
szedł z kościoła pod pomnik poległych w Noeux 
les Mines, gdzie delegacja „Sokola” złożyła wie­
niec. Po złożeniu wieńca pochód powróci! do sali 
p. Lisieckiego. Tu gospodarz gniazda miejscowego 
dh Mitoszyk, podejmował obiadem chrzestnych 
ojców, matki oraz chorążych sztandarów.

Po południu o godzinie 16 odbyła się część spor­
towa uroczystości na stadionie w Noeux les Mi­
nes. Po przybyciu ponad 300 Sokolic i Sokołów 
dii Wolski przygotował na boisku rozwinięcie 
gniazd i 30 sztandarów, poczem zdał raport pre­
zesowi Związku, który w te oto słowa zwrócił się 
do przybyłych :

„Czołem Drużyno i Mili Goście !
Okoliczności zrządziły, że nTe cały rok temn. 

stanęliśmy znów na tym boiska, lecz nie z okazje 
Zlotu Związku, a z okazji rzadkiego dla nas świę­
ta poświęcenia ’ sztandaru Związku.

To też odchodząc od tradycyjnych przemówień 
przy otwieraniu zlotów, dziś zwracani się do Was 
s apelem, byśmy wszyscy tu dziś zebrani i ci 
wszyscy, którzy z różnych przyczyn osobiście tu 
przybyć nie mogli, lecz myślą i sercem są z na­
mi — jak jeden mąż stali silnie przy tym dziś 
nowopoświęconym symbolu Związku — ani o krok 
nie odstępując od przyjętych zasad i ideologii 
sokolej naszych przodków.

W nieustępliwej walce o lepsze jutro, która nam 
przypada w udziale, przekażemy ten dziś nowo- 
poświęcony sztandar Związku Sokolstwa Polskie­
go we Francji, Belgii i Holandii, w świetle ry­
cerskiej chwały naszym następnym pokoleniom.

Druhu Naczelniku — rozpoczynać”.
Poza Licznie przybyłym społeczeństwem polskim, 

i przedstawicielami wielu organizaeyj społecznych 
na trybunach byli: goście francuscy z prezesem 
honorowym „Sokoła” z Noeux les Mines, Dyr. 
Guillen, inż. Delamotta i Dyr. Janneret na czele.

dla swych barw. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Unii. Fortuna pozostała nadal za­
grożona spadkiem do klasy A. Sędziował koi. 
Szulz.

Wyróżnili się u Fortuny: bramkarz Kopyła 
oraz Lampaszak. U Unii Płotka, Kolasniew- 
ski, Scięgaj J.f Gogulski orąz Brobczyński.

Olimpia Divion — Gwiazda Lens
Gwiazda nie dojechała do Olimpii wskutek 

defektu samochodu w Bully.

Kurier Harnes — Naprzód Grenay 3:0
Kurier zdobył bez walki 2 pkt. i nadal pro­

wadzi w tabeli.
Rapid Lens — Fortuna Haillicourt 2:8

Wysokie zwycięstwo Fortuny. Wynik do 
przerwy wynosił 4:1 dla Fortuny. Po przer­
wie wynik został podniesiony do 8:2.

Bramki dla Fortuny uzyskane zostały w 
7, 9, 22 40, 56, 65, 70 i 86 minicie. Sędzia 
p. Marzyński.

Warta Noyelies — Unia Bruay 2:0
Warta zagrała z wiatrem. Zaraz też atako- 

wała i zdobyła karnego, którego jednak nie 
wykorzystała. Unia rozegrała się potem i 
często zagrażała Warcie. Była nawet tech­
nicznie lepszą drużyną. Warta miała jednak 
lekką przewagę. W 18 min. narożnik dla 
Warty kończy się zdobyciem bramki przez 
Wartę. Gra jest żywa. Piłka przenosi się od 
bramki do bramki i z jednej z tych okazyj 
Warta zdobywa w 36 min. pizez Fiolkę dru­
gą bramkę. Gracz ten wykorzystał błąd 
bramkarza Unii. Wynik 2:0 pozostał do przer­
wy.

Po przerwie Unia grała na połowie boiska 
Warty. Kombinacyjnie wypadała lepiej. Przy­
ziemne podania nie dały jednak rezultatu. A- 
takom jej było brak wykończenia pod bram­
ką. Wynik uzyskany do przerwy nie zmienił 
się. Mecz zakończył się 2:0 dla Warty.

Bramkarz Warty Witkowski został okale­
czony 4 min. przez przerwą. Zajął swe stano­
wisko napowrót po przerwie. Sędziował kol. 
Ramboult.

Unia Noeux — Ocean Calonne-R. 2 ri’
Ocean nie mógł lekceważyć meczu z Ura­

nią. Wysokim zwycięstwem zdobył dla siebie 
2 pkt Gra była spokojna z obu stron i to­
czyła się wr szybkim tempie. Prowadzenie u- 
zyskał Ocean w 5 min. gry przez Cichego. 
Dwie min. później Budzyński podniósł na 2:0. 
W 20 min. Nowak strzelił trzecią bramkę dla 
Oceanu a w 31 min. Cichy podniósł wynik na 
4:0. Urania po pięknej kombinacji strzeliła 
bramkę przez 'Tomaszewskiego w 33 min. a 
w 42 min. Budzyński zmienił go na 5:1. Po 
przerwie Ocean zdobył bramki przez Nowaka 
i Kunkiewicza. Dla Uranii bramkę zdobył 
Nowak. Sędziował kol. Słodowski.

R. C. Lens — finalista Pucharu Francji 
w Ostricourt

Poda.ie się sympatykom piłki nożnej do wia­
domości. iż w rode 9 czerwca br. o godz. 18-ej 
na boisku Rapida Ostricourt wystąpi drużyna za­
wodowa R. C. Lens przeciw oddziałowi graczy 
wybranych spośród klubów Rapida Ostricourt, 
Oignies. Caivin, Libercourt, Deforest i okolicy.

Przedmecz* o godz. 16.80 ..Rapid” Ostricourt — 
U.S. Ostricourt

V7 tym samym dniu będą sprzedawane losy po 
10 fr. Wygrywający otrzyma piłkę nożną z po­
wyższego meczu .

Uwaga: K.S. Rapid z Oignies organizuje loterie, 
której główną wygraną będzie motocykl. JDalsze 
radio i t. d. Ciągnienie nastąpi w pierwszych 
dniach września b.r.

KOLARSTWO
Klabiński, Marcelak. Pawlisiak 

startowali w biegu
. Tourooing - Dun’.derka - Roubaix

Najciekawszym biegiem kolarskim na Pół­
nocy był wyścig Tourcoing — Dunkierka — 
Roubaix. Startowali w nim najlepsi kolarze 
Północnej Francji, przyczem cała plejada 
kolarzy Polaków: Marcelak, Klabiński, 
Błaszczyk, Pawlisiak, Wittek, Skrzypczak. 
A więc sami doświadczeni szosowcy, którzy 
niejedno odnieśli zwycięstwo

Wallta o pierwsze miejsce rozegrała się 
na finiszu pomiędzy Desprezem, Rene Lafos- 
se, Klabińskim, Schoenem i Marcelakiem. Za­
kończyła się zwycięstwem Despreza, który 
na przebycie 200 km zużył 5 godz. 25 min. 
4 sekund.

Klabiński zajął trzecie miejsce, Marcelak 
piąte. Błaszczyk uplasował się na szóstym 
miejscu, Skrzypczak 14-tym, Pawlisiak 18-ym 
a Wittek na 21-szym.

* ♦
W biegu kolarski Bordeaux — Paryż zwy­

ciężył Le Strat w czasie 16 godzin 35 min. 
5 sekund.

Piramida wykonana przez gi.iazdo Harnes.
W programie sportowym odbyły się najpierw 

ćwiczenia wolne reprezentacyj sokolic i sokołów 
z Okręgów: 1. (Harues, Mont'igny en Gohelle, 
Noyeiles sous Lens, Sallaumines, Lens, Galonne- 
Lie\in, Grenay, A uchy les Mines, Annequin), II: 
(Garvin, Ostricourt, vsaz.iers - Notre - Daane), VI: 
Macou-Gonde, Bruay-Thiers i Abscon). ćwiczenia­
mi tymi kierowali przy zespołach męskich naez. 
Bukowski i Belka pud ogólnym naczelnictwem Fr. 
Wolskiego, ćwiczeniami zaś Sokolic kierowała na­
czelniczka H. Golce.

Po wolnych ćwiczeniach dh Gabryjelczyk z Gre­
nay popisywał się z czterema synami pięknymi 
ćwiczeniami akrobatycznymi, piramidami i najroz­
maitszymi obrazami, które wywołały u publicz­
ności salwy oklasków i uznania.

Następnie najmłodsze sokolice swymi ćwiczenia­
mi z wstążkami zyskały sobie wiele sympata za 
wdzięczne pokazy.

Zespół atletów z Noyelies sous Lens pod k:e- 
rownictwem dha Marciniaka wykonał liczne ćwi­
czenia i skoki na skrzjTii.

16-to osobowa reprezentacja sokolic z Barlin pod 
nadzorem prezesa Glińskiego wystąpiła z ćwicze­
niami z „palągaml”. ćwiczenia te cieszyły się 
powszechnym uznaniem.,

Dalej liczne gniazdo z Harnes dało kilka pięk­
nych piramid pod kierownictwem dha Woźniaka. 
Rozmaitość i bogactwo obrazów zaskarbiły gnia­
zdu z Harnes wśele oklasków rozbawionej pu­
bliczności.

Z piramidami występował również zespół Soko­
łów- z Noeux les Mines, pod kierownictwem dha 
Hadyniaka i gniazdo Calonne Lievin przy współ­
pracy nacz. Dudzińskiego.

Wreszcie zespoły mieszane Okręgu VI (9 sokolic 
i 9 sokołów, wykonały udale pokazy i trudne o- 
brazy z piramidami włącznie. Kierował tą grupą 
prezes Mąka. Publiczność zgotowała wykonawcom 
rzęsiste brawa.

W międzyczasie odbyły s?< biegi i sztafeta. Do 
sztafety- 4x1 GO stanęła reprezentacja Okręgu I. i 
Okręgu II. Biegali: Głąbek, Łukowski, Gawron i 
Gaj. Sztafetę wygrał Okręg I, uzyskując czas 48 s. 
2/10. Biegacze II Okręgu zajęli drugie miejsce.

Bieg na 1.500 m. — Stawali: Salicki Czesław r. 
Lens 12, Kuta Aleks z Lens 12, Durak Teodor z 
Lens 12, Witczak Tad. z Maries, Łukowski E. 
z Noeux les Mines i Gawron z Noeux les Mines.

Pierwsz-e miejsce zajął Kuta Aleks z Lens 12, 
uzyskując czas 4 m. 38 s. 2/10. Drugie miejsce 
przypadlo Witczakowi Tad. z Marics les Mines, 
który przybył na metę w 4 m. 47 s. 5/10.

Bieg na 3.000 metrów. — Zgłosili się:. Cichosz 
Antoni z Vieux-Conde, Wawrzyniak Jan z Vieux 
Conde, Targowski T. z I.ens, Dąbrowski z Bruay 
Thiers, Kuliński Wł. z Bruay Thiers, Sokół II. z 
Lens i Witczak T. z Maries. W biegu tym Cichosz 
Antoni i Witczak Tadeusz uzyskali taki sam czas 
10 m. 11 sekund i 3/5. Drugie miejsce zajął Tar­
gowski T. z Lens.

Po zakończeniu barwnej manifestacji tężyzny i 
zdrowia na stadionie, sokolice i sokoli wraz z pu­
blicznością udali się na salę p. Lisieckiego, gdzie 
odbyła się akademia z okazji poświęcenia sztan­
daru.

Akademię otworzył prezes Związku Porzueek, 
witając przybyłe matki chrzestne, ojców, ks. ks. 
Przybysza, Kędzierskiego, Palusa, Gruzę 1 wszyst­
kich innych działaczy Sokoła i organizaeyj dzia­
łających od lat na terenie Francji, jak: Kola 
Matek, Towarzystwa Bractw Różańca, Związek 
Kupców i Rzemieślników, Tow. Śpiewacze i Był. 
Wojskowych i Obrońców Ojczyzny.

Wydarzenia dnia
ARQUES. — U zastępcy naczelnika sta­

cji znaleziono 143 kg- kawy i 70 kg tytoniu 
pochodzących z Belgii .

BETHUNE. — Trzech uzbrojonych i ta- 
maskowanych bandytów napadło pod Pas- 
en-Artois. 74-letnią właścicielkę wyszynku, 
panią Delmotte.

ST. OMER. — Andrzej Trenet, który za­
bił swego kuz)na wieśniaka Santune z St. 
Deneux, został skazany na 20 lat ciężkich 
robót.

CAUDRY. — Kierownik zakładu pogrze­
bowego Paweł Piez został aresztowany za 
sprzeniewierzenia.

G'OMPFEGN’E. — Jeden z wagonów pocią­
gu pospiesznego Paryż — Maubeuge wysko­
czył ze szyn. 20 osób odniosło lekkie kon­
tuzje.

PARYŻ. — W jednej z klinik paryskich 
zmarl w 59-tym roku życia, redaktor na­
czelny dziennika „L’Aurore” Jean Plot.
NADESŁANE

Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenle: '

żadne więzy pokrewieństwa ze skazaną na 12 
lat więzienia i 10 lat utraty praw obywatelskich 
Martą ve) Lilii Rozmlarek. nie wiążą mnie, —

Rntmiarek Stanisław,
14, Bid. du Gen. Leclerc, Neuilly s. Seine.

Następnie prezes Porzueek przedstawił krótką 
historię „Sokoła” na terenie Francji, Belg j i Ho­
landii i wspomniał o zasługach tej starej organi­
zacji założonej wśród Wychodztwa we Francji.

7i kolei chór męski „Wanda” pod wytrawnym 
kierownictwem dyrygenta Galińskiego St. odśpie­
wa! pieśni patriotyczne takie, jak: „Gaudę Mater 
Polonia”, „Orty Sokoły”, „Sztandary Polskie” i 
„Dziewczyno, dieiewczyno”.

Następnie przemówił do zebranych ks. Przybysz 
składając na ręce prezesa życzenia i słowa zachę­
ty do wytrwania w pracy dla Polski. Po przemó­
wieniach p. Kunklewiczowej w imieniu Kola Polek 
zabierali głos Kędzia Fr. w imieniu Federacji Obr. 
Ojcsyzny i prezes Skorupka, który podkreślił za­
siągi dha Porzucka Walentego dla Sokolstwa i z 
okazji jego 40-lecia pracy na tym polu udekorował 
go jako prezes Kapituły i b. pierwszy prezes 
„Sokoła” jeszcze na terenie Westfalii krzyżem 
Legii Honorowej.

Po , uroczystej dekoracji składali życseeia Zwią- 
.zkowi p. Szypurowa w im. Tow. Bractw Różań­
cowych, ks. Kędzierski, prezes Szlapka w imienin 
Kół śpiewaczym Okr. I. oraz prezes Związku 
Kupców’ i Rzemieślników W. Budzyński.

Pod koniec odbyła się ecrenionLa wiązania sztan­
daru przez matki i ojców chrzestnych oraz gości.

Wieczorem zabawa towarzyska zgromadziła licz- 
przybyłą młodzież r okolicy i dalazj^h gniazd 

Sokola z Północnej Francji.
Piękna uroczystość poświęceni sztandaru Zwią­

zku „Sokoła” w Noeux les Mines była manifesta­
cją przywiązania młodych i starych do tej orga­
nizacji, która we Francji zapuściła głębokie ko­
rzenie od blisko 50 lat. Liczne przybycie gniazd 
Sokolich,, działaczek i działaczy z różnych orga- 
nizacyj jako też społeczeństwa miejscowego, jest 
dowodem, że organiracja „Sokoła” spełniała i speł­
nia wspaniale swoją rolę wychowawczą na Wy- 
chodztwie. Kladąe nacisk na rozwój wychowania 
fizycznego „Sokół* ’prowadzi również wychowanie 
patriotyczne i kształci charaktery.

Oby pod nowym sztandarem „Sokół” pomnożył 
wielokrotnie swe szere gil by 'deologia sokola tra­
fiła dó wszystkich kolonii polskich we raneji, Bel­
gii i Holandii.

Komunikat
Związku Byłych Członków P.O.W.N.
W odpowiedzi na liczne zapytania wyjaśniamy 

członkom POWN odznaczonym ,,Croix de Guerre” 
przez franc. Ministerstwo Sił Zbrojnych (decyzja 
nr. 733 z dnia 30 grudnia 1947 r.), żo właściwy 
dowód upoważniający do noszenia krzyża t. zw. 
„ampliation”, zawierający odpis zarządzenia z 
cytatą pochwalną, zostanie im przesiany bezpośre­
dnio przez wspomniane Ministerstwo. Szereg za­
interesowanych Kolegów takowy już otrzymało.

W sprawie znaczenia „Croix de Guerre” i jego 
poszczególnych stopni 'wyjaśniamy, co następuje: 
Ustanowiony 9 kwietnia 1915 r., Krzyż ten na­
dawany jest żołnierzom armii francuskiej i sprzy­
mierzonych którym na obszarze Francji udzielona 
została pochwała bojowa w rozkazLe dowództwa 
armii, korpusu, dywizji, brygady, pułku lub rów­
norzędnych jednostek wojskowych. Na wstążce 
krzyża nadanego pochwalą dowództwa armii u- 
mieszcza saę bronzową gałązkę wawrzynu (palmę), 
korpusu — złotą gwiazdkę, dywizji — srebrną 
gwiazdkę, brygady lub pułku — bronzową gwiazd­
kę. Dalsze otrzymane pochwały uwidaczniane są 
następnymi palmami wzgl. gwiazdkami. „Croix de 
Guerre” za kampanię 1939/45 nosi się na wstążce 
czerwonej z zielonymi prążkami. W koleiności 
francuskich orderów i odznaczeń, Croix de Guerre 
ix kampanię 1939/45 nosi się po Legii Honorowej, 
Croix de Liberation i Medaille Militairc.

Zarząd Główny.

Komunikat I-go Okręgu Harcerek
Uwaga Zuchy z Nord!
Dzień Waszego Zlotu i Święta zuchowego, wyzna­

czony na dzień 13 czerwca 1948 r. W Lallaing, niech 
będzie prawdziwą manifestacją prawdziwej pogo­
dy i postawy zucha.

Wszystkie Gromady z Nord na Zlot do Laltang. 
Odpowiedzialną za Zlot czynię Dhnę M. Kara­
sińską hufcową w Nord.

Program zlotu: Zjeżdżanie się gromad do godz. 
8.45. Później w> marsz na Mszę św., śniadanie, de­
filada zuchów z w’łasną orkiestrą, obiad, odnoezy- 
nek, następnie wymarsz do lasu, gdzie odbędzie 
się dalsza część zlotu i obietnica zuchowa.

Niech zuchy nie tracą czasu, dołożą wszelkich 
starań, by zlot w Lallaing był prau-dziwym dniem 
zabawy, uciechy i wesołości. „Czuj!’’

Ida Oiknsznik 
Komendantka I. Okr. Harcerek

Hafdv Pnlairma możność nauaenia się 
Au z, UJ rUluRiawodu technicznego poprzez

3—-6 miesięczne
. Kursy Techniczne
T. praktyką na miejscu i przez korespond.

Kursy obejmują następujące działy:
® Mechaniczno - samochodowy

(mechanik samochodowy) (IW)
O Elektryczny (monter - elektrotechnik)
® Radiowy (radiotęchnlk-konstruktor)

Po ukończeniu kursu uczniowie otrzymują 
dyplom. — Zapisy i Informacji udziela:

Biuro Kursów < echnicznych
11, me de la Kepnbliqne, VERVINS (Afsne)

KUCHNIA POLSKA 
Aajnowsze Senniki — Słowniki 

Książki miłosne i różne
do nabycia w Księgarni „EXPRESS-POLONIA”
<, roe des Ponts de Comines — LILLE (Nord)

(6 et.}

25 rocznica istnienia K. T.M. w Houdain
HOUDAIN. — W ubiegłą niedzielę święciła tu­

tejsza Polonia uroczystość 25-lecia istnienia Ko­
mitetu Tow .Miejsc.

Uroczystości rozpoczęły rano o godz. 10. Po 
zbiórce członków towarzystw wchodzących w skład 
Komitetu, udano się pochodem do miejscowego 
kościoła. W pochodzie widzieliśmy rozwinięte 
sztandary zarówno towarzystw miejscowych jak i 
pozamiejscowych. Zwracały też uwagę swymi pięk­
nymi strojami narodowym, grupa członków Koła 
Amat. „Gwiazda Jedności” oraz dzieci szkolne ma­
szerujące w grupie Rad Rodzicielskich. Po Mszy 
iw., którą odprawił ks. kanonik Szewczyk, przy­
stąpiono do wspólnej fotografii przed kościołem, 
a następnie udano się pochodem do pomnika po­
ległych, gdzie przy hjmnaeh polsko-fruncuskich 
odegranych przez Kolo Moz. „Echo”, zanąd Ko­
mitetu złożył wieniec. Dalsze uroczystości rozpo­
częły się o godz. 17-tej w sali p. Pawłowskiego. 
Wśród zebranych gości znajdowali a ę między in­
nymi: pp. mer miasta Houdain p. Cailleut ‘wraz 
ze swoim zastępcą oraz członkami miejscowej Ba­
dy Gminnej.

Po powitaniu obecnych przez prezesa Komitetu 
p. Szymczaka nastąpiło otwarcie uroczystości po- 
połudnTowych.

W programie usłyszeliśmy najpierw hymny pol­
ski i francuski w wykonaniu doskonałego zespo­
łu mieszanego Koła śpiewaczego „Kościuszko” pod 
batutą p. Krystkówlaka Feliksa. Zespół ten od­
śpiewał nadto 3 pieśni polskie, które wywołały 
wśród obecnych burzę oklasków.

Po tym występie, sekretarz p. Kunkiewicz od­
czytał sprawozdanie z działalności Komitetu na 
przestrzeni 25 lat swego istnienia.

Ze sprawozdania tego wynika, że Komitet ten 
został założony 4 marca 1923 roku a w skład jego 
pierwszego zarządu wchodzili: pp. Trybusz, Po- 
rz.ucek i Nowakowski. Działalność Komitetu wy­
rażała się w harmonizowaniu pracy różnych to­
warzystw. Praca ta niejednokrotnie bardzo de­
likatna, dala piękne owoce i dzisiaj w skład Ko­
mitetu wchodzi 15 towarzystw zwartych w jednym 
wspólnym wysiłku pracy dla polskości i przyjaźni 
polsko-francuskiej.

To też uroczystość 25-lecia stała aię równocześ­
nie manifestacją tej przyjaźni. Po odczytaniu spra­
wozdania nastąpiły przemówienia. Usłyszeliśmy 
prezesa Szymczaka, mera miasta p. CaMleuz, me­
ra z okresu powstania Komitetu, pp. Krawczyń­
skiego i Mroza ■ C.Z.P. oraz przedstawiciela „Na­
rodowca”.

Po tych przemówieniach nastąpiło wręczenie bu­
kietu kwiatów merowi miasta w dowód wdzięcz­
ności miejscowej Polonii dla zrozumienia jej du­
cha i wyrażając w ten sposób swe uczucia dla 
bratniego społeczeństwa francuskiego.

Z kolei nastąp*! występ zespołu amatorów ze 
sztuką „Biuro matrymonialne”, poczem nastąpiło 
zakończenie oficjalnej części uroczystości.

Wieczorom odbyła się zabawa tameczna.
Całość uroczystości sprawiła miłe wrażenie i by­

ła jeszcze jedną cegiełką w dziele wzmacniania 
przyjaźni polsko-francuskiej.

Jeśli nie znasz Języków — poznaj Je?
Mass najlepszą okazję do tego:

Argus: Nowy samouczek angielski (Łom I) SIO 
(Łom II-gi)..............................................................300

Piwar S. W.: Praktyczna metoda języka sn- 
gielskiego............................................................. »,80
Klucz do prakt. metody Języka angielskiego 140

Omega: Wzory listów handlowych angiel­
skich (opr.) .....;...............................

Zmićhowski: Wzory listów angielskich (opr.) 150
Stanisławski J.: Słownik ang.-polski l polsko- 

angielski (w oprawie płóciennej) . . . . 4W
B. Hamel: Moja Metoda — Język francuski 

dla Polaków - szybko, łatwo i przyjemnie 
(tom I-szy) ............. IM) 
(tom Tl-gi) . .  ...............................................180

Dux: Słownik miniaturowy franc.polski i pol­
sko-francuski z wy-mową i gramatyką (opr.) 800

Omega: Wzory listów handlowych polsko-frane 90
Związek W.: Samouczek języka hiszpańskiego 180
Słownik hiszpańsko-polski i polsko-hiszpański 140
Mariański J.: Słownik hiszpańsko-polski i 

polsko-hiszpański, (w oprawie) . . . . ' . 1.350
Dostawa pocztą odwrotną:

Księgarnia Polska T. PAJOR i S-ka 
47, rue de I’Universite — PARIS (VII) 

(Metró: Solferino) — Konto czekowe Paris 5661-99 
-------- żądajcie szczegółowych cenników. -----—-1 . (isor-

Czytajcie i rozpotrszechniajele 
„Narodowca**.

Srebrny jubileusz Harfy” Escaudain
Ubiegłej niedzieli, 6 czerwca br. obchodził zna­

ny szerokim rzeszom Wychodztwa polskiego we 
Francji zespół śpiewacze - teatralny „Harfa” z 
Escaudain, tegoroczny zdobywca pucharu „Naro- 
dow’ca” w konkursie Zw. Tow. Teatr, we Francji, 
uroczystość 25-lccia swego istnienia.

O godz. 9-tej rano odbyło się za dusze zmar­
łych członków uroczyste nabożeństwo, które w 
kościele parafialnym w Escaudain celebrował 
miejscowy proboszcz francuski, wielki przyjaciel 
PulaJiów.

Na pamiątkę dnia zrobiono po nabożeństwie 
wspólną iotogra/ię członków Koła.

Po połndniu pp. fc.ibecey podejmowali kawą 
członków Zarządu „Harfy” oraz amatorów trzech 
zespołów „Harfy”, „Wesołego Pomorzanina” z 
Ostricourt i Kola im. J. Poniatowskiego z Dour- 
ges. które w ostatnim konkursie związkowym zdo­
były trzy pierwsze m’ejsca. W miłym nastroju 
spędzili amatorzy kilka pięknych chwil w gośiśn- 
nych progach domu pp. Sobeckich.

Tymczasem cała Polonia r Denain i z bliższych 
i dalszych osiedli spieszyła do gmachu Teatru 
nrejskiego, gdzie miała się odbyć uroczysta aka­
demia.

Obszerny gmach Teatru miejsk. był wypełnio­
ny po brzegi i nie było chyba ani jednego wol­
nego miejsca, kiedy nieco po godz. 6-tej prezes 
Koła „Harfa” druh B. Zawada zagaił akademię, 
witając w serdecznych słowach zaproszonych rości 
i zebranych rodaków. Wśród gości zauważyliśmy: 
ks. proboszcza Sadowskiego, p. T. Piskorskiego, 
sekr. Zw. Tow. Teatr., p. B. Lecha, prez. Zw. KAI 
Śpiew., p. Konopczyńską prezeskę Zw. Tow. Po­
lek. p. Larcanche. eekr. gen. merostwa Denain, 
reprezentującego chorego burm:etrza. przedstawi­
cieli Okr. P.O.W’.N. i Zjednoczenia Katol.

Zespół śpiewaczy „Harfy” odśpiewał hymny 
narodowe polski 1 francuski oraz poloneza, poczem 
dłuższe okolicznościowe przemówienie wygłosy 
sekr. Zw .Tow. Teatr, druh Piskorski.

Po przemówieniu swoim druh Piskorski wrę-

LENS. —• Zgon zastępcy kierownika 
robót miejskich). — P. Marius Wattiaux, lat 
45, pełniący od 20 lat pracę zastępcy kierow­
nika robót publicznych miasta Lens, zmarł 
w sobotę. Należał do bardzo pracowitych u- 
rzędników.

Komunikat Związku Uczestników 
Polskiego Ruchu Oporu

Z powodu zdrowotnych i osobistych przekazałem 
funkcje Prezesa Związku Uczestników Polskiego 
Ruchu Oporu Panu Piotrowi UKLEJ1 wiceprezeso­
wi Związku.

Siedziba Związku została przeniesiona de Lens 
(P.-de-C.) 1, rne de Londres.

Antoni DANIEL - ZDROJEWSKI pułk.
Prezes Związku

LENS. — Towarzystwo Polek im. Heleny Pa- 
derewskiej w Lena odbędzie zebranie w środę 9 
czerwca o godz. 16-tej u p. Goldmana. O liczny 
udział członkiń uprasza Zarząd.

CALONNE LIEVIN. — Zarząd K. S/ „Warto” 
Calonne Lievin wzywa swych członków do udziału 
w pogrzebie żony skarbnika klubu. Pogrzeb od­
będzie się we wtorek 8 czerwca z domu żałoby, 
3, rue Vauban, o 15.30.

MERICOURT GORONS. — (Dzieci polskie w 
hołdzie matkom). — Dziatwa szkoły polskiej w 
Mćrioourt-Corons urządziła w ub. niedzielę pięk­
ną uroczystość Święta Matki z bardzo obfitym i 
urozmaiconym programem. Uroczystość udała eię 
znakomicie. Opis przebiegu uroczystości ukaże się 
w następnym numerze.

HAILLICOURT 6-tka. — Zebranie Tow. Polek 
im. kr. Wandy odbędzie się w czwartek 10 bm. o 
godz. 16 w sali p. Berkala. Członkinie zalegające 
e opłatą do kasy pośmiertnej, winny składkę ure­
gulować.

MAZING ARBĘ 2. — (Z Jlady Rodzicielskiej). — 
W niedzielę dnia 30 maja odbyło się zebranie Ra­
dy Rodzicielskiej, na której wybrano nowy za­
rząd: Prezes — Molka Józef: sekr.: Szeląg Szcze­
pan; skarb.: Skrzypkowiak Józef.

Rada jest bezpartyjna. Nie należy ani do R.N. 
ani do K.T.M. Współpracuje ze wszystkimi to­
war eystwani i.

Nauczycielki polskie prosiły gorąco o przysyła­
nie dzieci na lekcje języka polskiego. Ufamy że 
Rpdzice naszej kolonii usłuchają tego wezwan'a.

Zarząd
BRUAY EN ARTOIS. — Półroczne zebranie Tow. 

Glmn. Sokół odbędzie się w niedzielę 13 bm. 
o godz. 10.30 w Barze Polskim.

OIGNIES - OSTRICOURT. — (Obchód POWN). 
— W niedzielę 13 czerwca br. Koło Oignies Zw. 
b. człon. POWN obchodzi drugą rocznicę swego 
istnienia.

Program uroczystości przewiduje przed połu­
dniem o godz. 10.30 uroczystą Mszę św. na Inten­
cję Koła w kościel4 polskim św. Józefa. Cite de 
la Chapelle. Po Mszy św. powrót pochodem do 
siedziby Koła na salę p. Bohma. Symboliczne zło­
żenie wieńca pod pomnikiem poległych gminy.

Po południu w sali p. Bohma 'o godz. 4S-ej o- 
twarcie uroczystości; występ Koła śpiewu „Chór 
Nowowiejski", wręczenie eodz.naezeń francuskich 
„medaille commemorative" członkom POWN o- 
raz występy doskonałego zespołu teatralnego ..We­
soły Pomorzanin" ze sztuką p. t „Hej te nasze 
góry". Na zakończenie zabawa taneczna.

Miejscową Polonię uprasza się o poparcie 1 gre­
mialny udział w uroczystości. Zarząd

DENAIN. — Polskie Stron. Ludowe blerze czyn- 
udział w rocznicy oraz poświęceniu sztandaru Tow. 
Polek im. Marii Konopnickiej w Denain. Obchód 
odbędzie się 13 bm. Zbiórka o godz. 10.30 obok 
kościoła św. Marcina.

DENAIN. — Zarrąd P.S.L. Prezes: Kuchno Ka­
zimierz, Coron Boursier 13. Denain (Nord); sekr.: 
Łukowski Fr„ Belle Vue 104. Denain (Nord); 
skarb.: "Kuchno Zbigniew. Coron Bours’er 13, De­
nain (Nord); rew. kasy: Sudoł Jan i Bartkowiak 
Stanisław.

ctył pamiątkowe upo>mink;, ofiarowane przez Koło 
„Harfa” następującym członkom założycielom: 
A. Wielebskiemu, M. Ratajczakowi i T. Piotro- 
wiakowi Odznakę Zw. Tow. Teatr, w uznaniu wy­
jątkowych zasług otrzymali: B. Banaś, reżyser 
Koła i Związku, A. Wielebski, założyciel Koła i 
długoletni sufler, M. Ratajczak, J. Tysiak i S. 
Pernak, długoletni czynni członkowie. Dyplomy 
w uznaniu zasług położonych dla Koła otrzymali: 
H. Pernakowa, F. Banasiowa, B. i J. Włodarczy­
kowie, 1\ Befcasiński I A. Pernak.

Przemawiali jeszcze prciez Lech oraz przedsta­
wiciel merostwa, poczem nastąpiła część artj stycz­
na akademii.

Chór górników z Dechy, ped batutą swego dy­
rygenta p. Nowaka, wystąp ! z szeregiem pieśni, 
wykonanych po mistrzowsku, a zespoły teatralne 
Koła im. J. Poniatowskiego z. Dourges, Koła „We- 
sołj’ Pomorzanin’* z Ostricourt oraz Koła ,.Har- 
fął* z Escaudin wystąpiły ze sztukami, którymi 
d» tegMoeznym konkursie związkowym zdobyły 
pierwsze trzy miejsca.

Tak występ Chóru Górników ze śpiewem jak 1 
występy poszczególnych zespołów amatorskich wy­
wołały burzę oklasków.

Koło „Harfa” w dniu obchodu swego srebrnego 
jubileuszu zrobiło licznym rodakom przybyłym do 
Denain prawdziwą, milą niespodrnnkę. Niedzielny 
obchód w Denain byl wymownym dowodem wy­
sokiego poziomu artystycznego chórów śpiewaczych 
i teatralnych, które poziom ten osiągnęły własnym 
wysiłkiem i ofiarną pracą oraz jednoczcśn:e wspa­
niałą, ncztą duchową, która na długo pozostanie 
w miłej pamięci uczestników.

Biuro Podróży ,,POL”
pod kierownictwem p. LACH Wladvslawa

LILLE (Nord) — 20, rue du Priez, 20
(tuż obok dworca kolejowego)

zostanie otwarte dnia 10 czerwca b. r.
Podając powyższy adres do wiadomości Polonii 

we Francji, komunikuję, iż Biuro Podróży ,,POL" 
załatwia wszelkie sprawy związane r podróżą do 
wszystkich krajów dozwolonych. Podróże koleją, 
samolotem, statkiem. Organizuje wycieczki paru 
i kilkudniowe po Francji, oraz urlopy wypoczyn­
kowe nad morze.

Przyjmuje szereg innych spraw do załatwienia: 
Tłumaczenia, sprowadzanie dokumentów z Polski 
i Innych krajów, naturaiizacje, pośrednictwo w 
kupnie czy sprzedaży majątków, domów we Fran­
cji i w Polsce. Załatwia wysyłkę paczek kilowych 
do Polaki, dwu-kilowych do Niemiec draż 20-kilo­
wych do Polaki (rzeczy używane). w -
Po wszelkie informacje proszę zwracać się z peł­
nym jiaufanle do Biura Podróży „P O L”, które 
załatwi sprawy napewno ku zadowoleniu klienta.

(13»)

Drobne ogłoszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: „Narodowiec”, LENS 'P. de C.).
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć nalały de 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 

f ndreeu, podany numer ogłoszenia.
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. w

Wystawa prac rzemieślniczych 
w Lille

Lille. — W sali Salengro nastąpiło uroczy­
ste otwarcie prac rzemieślników z departa­
mentów północnych. Wśród wystawionych 
rzeźb, dzieł malarstwa i t. d... znajdują 
się prawdziwe arcydzieła. Wystawa cieszy się 
wielką frekwencją zwiedzających.

H A R M O X I E
Wszelkie reparacje po cenach przystępnych 

------------- Wykonanie staranne------------- 
DE RUYCK, 128. Grande Rue — ROUBAIX

' 4 (15 st)

Handel fałszywymi kartkami na chleb 
wykryto w Lille

Czteiy osoby aresztowano
Lille. — Handlarz jarmarczny Maglaoui 

Koualęd należał do spółki, która zajmowała 
się rozsprzedażą fałszywych kart na chleb. 
Od marca do chwili swego aresztowania, 
które nastąpiło w sobotę, sprzedał ich kilka 
set.

Kartki pochodziły od Algerczyków Araba 
Hasniou i Mahometa Ben Larbi, zamieszka­
łych w Levallois-Perret .

SJzajkę tę aresztowano a wraz z nimi prze­
kazano do dyspozycji władz sądowych wła­
ścicielkę piekarni, która kartki te przyjmo­
wała.

Ze święta Matki w Troyes (Aube)
Szkoła niezależna, Patronaż polski i K.P.H. w 

Troyes urządzili wspólnie dnia 30 maja w Patro- 
nażu „Święto Matki”. Uroczystość otwarły dzieci 
pod kierownictwem s. Michaliny, aktualną pieśnią. 
Następnie wykonano deklamacje, recytacje oraz 
pieśni o matczynych trudach, które wzruszyły do 
łez przejęte matki. Pod koniec pieśni każde dziecko 
wręcsyło swej matce kwiaty, oraz piękne robót­
ki wykonane własnoręcznie w Patronażu. Uroczy­
stość zakończył ks. proboszcz Malec, zachęca­
jąc do wspólnej miłości matek i dzieci, oraz pod­
kreślił godność Matki jako współstwórczyni w 
kształtowaniu życia fizycznego i duchowego dziec­
ka, i jej wpływ na wychowanie. Gdy będą dobre 
matki świadome swej godności, będzie dobre mło­
de pokolenie, dobre przyszłe społeczeństwo.

TROYES. — Koło Rezerwistów i b. Wojskowych 
urządza w sobotę 12 czerwca br. w sali Bourse du 
Travail wielki bal nocny. Początek o godz. 21-ej. 
Podczas balu wybór królowej kwiatów. Kwiaty 
do nabycia w sali.

LIMOGES I OKOLICA! — Zawiadamiam, że po 
trzykrotnym zwołaniu walnych zebrań M.R.N.P. 
i O.P.O., na które stawiło się tak mało członków, 
że nie można było nowego zarządu wybrać, więcej 
zebrań nie zwołuję. Nie mam jednak nic przeciw­
ko temu, żeby którykolwiek z członków sprawami 
danych organizacji się zajął. DEMEL.

Wiadomości z BELGII
Wzrost wskaźnika cen

Bruksela. — Ogłoszony komunikat w sprawie 
stanu cen detalicznych wskazuje zwyżkę cen z 356 
pkt. na 358 pkt. Wskaźnik urzędowy wzrósł z 396 3 
do 398,2. Komunikat jednak stwierdza, że zwyż­
ka cen detalicznych ziemniaków, jaj, mleka i mię­
sa wołowego została pokryta zniżką cen masła i 
tłuszczów. (UJ)

Polska dostarczyła 8.700 ton węgla
Gandawa. — W czasie od 1—15 maja br. według 

komunikatu urzędowego Polska dostarczyła Belgii 
8.700 ton węgla. Stany Zjednoczone 27.800 ton a 
Anglia 2.556 ton.

W ostatnim tygodniu do Gandawv .przybył sta­
tek polski „Toruń" z 2 214 tonami węgla dla go­
spodarki belgijskiej. (LU)

Wolne miejNea 150 fi
tza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej-; 
— za każdy dii? ly wiersz 48 franków.!

SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej potrzebna 
do rodziny zamożnej z 4-giem dzieci. Dobre wy­
nagrodzenie 1 wyżywienie. Zgołsz. do: Mme Mau­
rice MOUREZ, 8, Avbnue Julien Lafarge, ROU­
BAIX (Nord). (1377)

Sprzedaż 200 fi
<z.a ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— ta każdy dalszy wiersz 5» franków.!

Do sprzedania DOM 2 km od Troyes (Aybe), 
uszkodzony działaniami wojennymi, material bu­
dowlany na 4 mieszkania, ogród 1.000 m2 z drze­
wami owocowymi, miejsce na hodowle drobiu. 
Odszkodowanie wojenne zapewnione 1.000.000 fr. 
Cena zakupu przystępna. Zgłosz. do „Narodowca” 
pod nr. 1383.

ROWER męski, z dobrymi oponami do epne- 
dania. Zgłosz. do: Józef KLUCZEWSKI, 15, nie 
de Vannes, SALLAUMINES (P. de C.). 1332)

ZIEMIA, nadająca się na budowę przy kolonii 
w Houdain. do sprzedania. Zgołsz. do „Narodow­
ca" pod nr. 1384.

Dn ż e powodzenie
przez

| Drobne ogłoszenia
w a r o d o w c u*?

-i1 ■—■■■
DOM s dużym ogrodem i obok ZIEMIA, nada­

jąca się na budowę, do sprzedania. Zgłosz. de 
„Narodowca" pod nr. 1385.

Sprzedam APARAT RADIOWY (6-lampuwy), wiel­
kiej marki z gwarancją (fotogr.). Niska cena Pi- 
sać do: HAVAS a ARP.AS A. Z. H.. (1378)

KUPUJEMY oraz płacimy najwyższe ceny ta 
maszyny do lięzenia, pisania j księgowania — 
Towaitystwo Francusko - Polskie M A C E T A, 
40. Qua! de la Rapće, PARIS (12). (Tel. Did. 00-85

(1324)

>latrynioni:»lne 350 jr.
•7.4 ugloszenif w 4 wierszach najwyżej;
- . t* każdy d i ) s z y wiersz 75 franków »

PANNY, PANIE WDOWY, pragnące zapoznać 
w celu ożenku dobrez sytuowanych PGNóW 
proszone są o zwrócenie się do: Polskie Agencji 
?IJ*Ttr5£l,O'-aln5j ..COLOMBIA”, 20. rue Macquart LILLE (Nord). <22 )

Pw.Nzukiwąnia IOO fr.
(w 3 wierszach iiajwżsj; 
- ła każdy dalszy wiersz 25 rranków.)

Stefana i Józefa FEMIAKÓW, którzy pracowali 
węgla wc,Francji, poszukuje Miecsvslaw FLMIAK, syn Różani, ur. 2.II.1925 r? we wsi *6- 

żon, Pów. Sambor, obecnie przebywający nod ad-n sem; 20a HANNOVERBOTHFELD Polish D P 
Camp „Stafford” nr. 2714 (British Żonę Gernjanyi" 
_—- _____________ .(1379)
tmprimerie H. KUIAIKOWSKI 
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